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Ludność 
podatków. — 


Zdawałoby się na pierwszy rzut oka, że | 
w Polsce zamało ludzie piacą podatków. 
Wszak niedawno grzmiały różne „Kurjer 
ki“, że chłopscy paskarze żadnych podat- 
ków nie płacą. Tymczasem łudność wiejska, 
wdowy, inwalidzi, małorolni i wyrobnicy, 
a ci sami także i po miastach, płacą dzisiaj 
największe i naibardziej niesprawiedliwie 
nalożone poaatki. 

Cóż bowiem oznacza ta dzisiejsza t. zw. 
drożyzna? Oto oznacza ona. że co przed 
miesiącem można było kupić np. za 1006 
mk., dziś kosztuje już 2006 mk. A dlaczego 
ten sam towar kosztuje dwa razy większą 
sumę? Dlatego, że wartość pieniądza dwa 
razy zmalała. A dlaczego zmalała? Dlatego, 
że rząd dniem i moeą bije nowe miljardy 
marek, których w obiegu jest już podobno 
przeszło 350.000.000.000! 

Rząd potrzebuje pieniędzy na wojsko, na 
nowe uzbrojenie, aeroplany, misje zagrani: 
czne wojskowe i t. p. Na ten eel zażądał 
p. Naczelnik Piłsudski od b. min. Michal- 
skiego 40 miljardów. Michalski dać nie 
chciał, bo nie było w skarbie ani grosza, 
Maszyny drukarskiej nie chciał puszczać 
w dalszy ruch, a system sprawiedliwego — 
o ile to jest możliwem — poboru podatków 
nie był jeszcze opracowany. Wiadomo, że 
p Michalskiego za jego „upór wobec żądań 
rządu“ po cesarsko-królewsku wyrzucono, 
a z nim obalono cały gabinet. Przyszedł 
nowy minister, który zobowiązał się miljar- 
dy, potrzebne rządowi, dostarczyć. Bez 
uchwały i upoważnienia Sejmu wypuszczo- 
no — nie wiadomo nawet ile miljardów no- 
wych marek. Rząd oficjalnych podatków 
na swoje cele nie nałożył. Jakżeby to dziś 
wyglądało — podatki przed wyborami! Pa- 
skarzy, miljarderów, wojennych dorokkiewi- 
czów, obszarników, bankierów, giełdziarzy 
it. p. żydów Rząd nie opodatkował. Ale za 
to nałożył podatek na najbiedniejszą war- 
stwę ludności, na tę warstwę, która krwawi 
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ZATEM 


Jgacze się Śmieją. 


To znaczy kazać inwalidzie płacić dwa razy 
drożej za chleb, ubranie, lekarstwo, a zapo- 


mogę zostawić mu tę samą. To znaczy bie- jj 


dnemu dziecku chłopskiemu zamknąć drzwi 
do dalszej szkoły w mieście, bo biednego 
chłopa nie stać na to, by płacił od 50.000 
do 100.000 mk. za swego syna czy córkę 
na miejskiej stancji! 

Podurzędnik, który sobie uskładał przez 
5 miesięcy na ubranie 80.000 mk., dziś już 
za to ubrania nie kupi, bo rząd przez nową 
emisję marek, zmniejszył owemu podurzę- 
dnikowi wartość 80.000 na 40.000. Sierota, 
która miała złożone w kasie n. p. 100.000 
mk. i to było całym jej majątkiem — stra- 
ciła przez wydrukowanie nowych miljardów 
marek — w jednym tygodniu 50.000, a za 
parę tygodni za te sto tysięcy nie kupi so- 
bie ani jednego ubrania. 


| Ojciec I matka, którzy ciężko pracując 


| złożyli córce n. p. 200.000 mk. posagu — 
bo ziemi ani klejnotów nie mają — dziś wi- 
dzą, że za tę sumę ani naczyń kuchennych 
się nie sprawi. 

Tak w życiu wygląda nowe drukowanie 
banknotów, bez miary i bez liczby. To naj- 
większy wyzysk najbiedniejszych! To kra- 
dzież niesprawiedliwa, która popełnia Rząd 
na tych, którymi najwięcej opiekować się 
| powinien! 

Ale „obrońcy ludu“, różni „przyjaciele 
i bracia“, którym „dobro ludu“ z ust nie 
schodzi, którzy na to są, aby kontrolowali 
rząd w jego finansowej gospodarce — ci 
suwereni dzisiejsi, zabrawszy po ćwierć 
|miljona mk. tytułem miesięcznej djety po- 
selskiej — jeżdżą od wsi do wsi, od miasta 
do miasta w pościgu z4 mandatami. Dla 
tego zastanów się dobrze, Ludu polski i roz« 
waż spokojnie piękne ich słówka, które sły« 
szysz i baczność sobie dawaj, aby przez mą- 
dre głosowanie do przyszłego Sejmu urato- 
wać się przed ostateczną zagładą, która 
przy obecnej gospodarce rządowej i przy 
obecnych posłach niechybnie nam grozi, 
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Lewica, usuwając relicję z życia 
publicznego, kopie grób Polsce. 


Czy weźmiesz do ręki „Piasta“, czy „Przy-| Niech sobie religja będzie rzeczą prywatną 


jaciela ludu“, czy „Prawo mdu“, czy „Lud 
Polski” — wszędzie, prawie w każdym nu- 
morze, znajdziesz, drogi Czytelniku, coś 
przeciw Kościołowi, przeciw religji, przeciw 
tym, którzy z powołana Bożego strzec mają 
wiary i Kościoła! — A dlaczego? — Dlate- 
go tylko. że „Kościół miesza się do poli- 
tyki“, a polityka, wedle Daszyńskich, Kle- 
monsiewiczów, Putków. Stapińskich, Oko- 
niów i różnych Kierników, powinna być 
wolną, niezależną od wiary, religii! 

Zdanie to zupelnie błędne i tylko szkodę 
narodowi przynosi. 

Już nawet w starożytnych czasach wielcy 
uczeni, mężowie po dziś dzień sławą się cie- 
szglcy, 0 cale nieba mądrzejsi od dzisiejszych 
półmedrków, głosili, że z życia publicznego 
rejgji usuwać nie można, żeli nie chcemy 
państwa na zgubę narazić. Taki np. historyk 
grecki Ksenofont pisze: „miasta i narody, 


zie: au miziaj ba: icii yayar rhy 
się dzisiaj w straszliwej nędzy, nie mając | któro najbardziej były religijne. zawsze były 


za co chleba kupić, choć miljony estnarów 
zboża z pola zebrano. 

Lóż to kowiem znaczy nowa emisja ma- 
rek? 

To znaczy podnieść wdowie dwa razy 
koszta ulrzymania, przy tej samej pensji. 


najsiniejsze i najdłużej 


trwały” A inny 
zmowu, Piutuwrch. mówi: „łatwiej jest mia- 
sto w powietrzu wybudować, niż puństwo 
załozyć bez releji. 

Inaczej jednak myślą nasi „wielcy i pie- 


vmylni budowniczy Rzeczypospolitej! Z ich 


obywateli!“ Tak np. głosi Witos. Na łamach 
ludoweowych i socjalistycznych gazet czy: 
tamy czesto zdanie takie: „jesteśmy społes 
czeństwem demokratycznem i religii do po- 
ltyki nie mieszamy!* — Tak pisze np. pan 
Rączkowski, redaktor „Piasta“ (,,Piast* 
Nr 21, z dnia 22 maja 1921 r., str. 9). 

My jednak stanowczo twierdzimy, że re- 
ligji nie można usuwać od życia publiczne- 
go, od polityki! — A to przedewszystkiem 
dlatego, że Chrystus przyszedł na Świat, by 
naprawić wszystko! Naprawił stosunki ro- 
dzinne przez wyzwolenie niewiasty; napra- 
wił społeczeństwa przez zniesienie niewoli; 
naprawił rządy przez określenie władzy, 


| piósł prawo ucisku, — słowem, poprawił 


obyczaje narodów — ezyli politykę, bo ta 
nie jest niczem innem, jeno obyczajem na- 
rodów! Stąd to wiara, religia ma prawe 
wgładać i pilnować czystości i moralności 
polityki. 


| Pamiętać nam również trzeba, że byt, 


istnienie państwa zależy nie tylko od po- 
teźnie uruchomionego przemysłu i handlu, 
od potęgi materjalnej, od bogactwa finan- 


| sowego, ale takżełod ducha narodu, od jego 
bogactwa duchowego! Na nie liczne i obfite 
ist często wyrywa się okrzyk: „precz z wia- | kopalnie, na nie złotodajne fabryki i przed- 
TA, precz z religią z życia publicznego! |siębiorstwa handlowe — na nie gęste sieci 


"Ste. 2, i „LUD KATOLICKI* Nr. 87 z dnia 10-go Września 1922 roku. 


kolejowe i wygodne gościńce — niezem to,prawem bożem, moralnością bożą. rolicją!| GG jez azgt 
wszystko, jeżeli duch narodu jałowieje, kar- | O żadnym z narodów nie czytamy. że upadł | p ie a g y: 
łowacieje — jeśli naród wielki jest liczbą,|z niedostatku i umasł z głodu A rot 


a nie sila cnót, — enót, które człowiek na- „Sztandar chiopski*, pismo putkowców, wy: 
kywa przedewszystkienm piwez religie? — Ale 
o tem zapominają nasi „budowniczowie 
Polski w postaci Daszyńskich czy Kierni- 
ków! I my im to będziem przypominać, nie 


izymski, który w Starożytnych czasach ae en Taon ta, f 
wszystkie posiadł był ziemie 1 wszystkie ioh | 7700 w 7 19CZBI pi ur, Owam zania 
skarby do swych zgarnął! skarbów, upad- | 7 TA asie k ECA 4 

kiem swoim najlepiej dowiódł. że nie bra-| 7 059 Ftapiiski poszedł do piastoweów. „Na 
kiem bogactw materialnych i sil ciała, lecz | SCPYiku swego życia dopełnił w R > 


1 


zważając na to. że im się to nie podoba, |brakiem sił ducha upadają ludy! że utratą |719'5ów politycznych, , których tak wiele 
ża oni te „walką domowa kieru z państwem” | sprawiefliwości i zepsuciem obyczajów — | Swem życiu wywijał, W roku 1913 grono 
nazwią! najpotężniejsze nawet mocarstwa z czasem | aczy partyjnych, grupujących się dzisiaj 

I jeszeze jedno. — „Nie samym chlehem | ginal.. około „Chłopskiego Sztandaru“, wyratowato 
żyje człowiek, ale wszelkiem słowem. której To wszystko mamy ciągle przed oczyma |50 * bagna, w jakie wpadł, dzięki pobraniu 
pochodzi z ust Bożych“. — To, co Chrystus |i dlatego religje do polityki „mieszamy“ pd rzadu aamierjackirgówa za pošredniotwem 
Pan wyrzekł o człowieku. jest prawdą i o na- | jak mówią piastowcy — i mieszać nie prze- ze. | stańczyków kwoty 80 tysięcy koron ówczesnej 
rodzie! Nie samym chlebem żyje naród, nie |staniemy, gdyż nam o dohro i trwały byt wartości. Ratując Stapińskiego z bagna, 10z- 
samą rola, nie samym przemysłem lub han- | Ojczyzny chodzi! Marjan Luzar, |grzeszaliśmy go w imię ratowania niezależne- 


go ruchu ludowego. Kierowaliśmy się wszyscy, 
| przekona iniem, że Stapiński za pokutę pójdzie 
od tej chwili prostą drogą. Przeliczyliśny się 
boa jednak. Pan Stapiński, który schował do swej 
la 


le w tam ATA Way Ą - kieszeni 80.000 koron, wypęczniał w czasie 
3 7 = wojny jeszcze więcej. Dzięki pomocy austrja+ 
ckiego rządu nabył w powiecie gorlickim za» 

W ubiegłym tygodniu domiosły gazety | szawą, stosunkowo mało wojną Zniszczone- e przez rząd austrjacki Francu- 
warszawskie, że rząd wyasygnował na po- | go. Słyszliśmy zaś w ostatnich czasach, ŻE | zom realność Kopę, kupił Klimkówkę, ma kos 
moc rolną“ dla mieszkańców powiatu gar-| klęski grudowe nawiedziły w straszny Spo- | palnie nafty, jest udziałowcem w bogatem tos 
wolińskiego 350 milionów marek, a na kon-|sób powiaty nad Sanem, dalej, powiat bo- | varzystwie eksploatacji gazów, jednem sło- 
sumy socjalistyczne 509 miijonów. cheński i okolice Dobczyc. Tu wiąe w Piet | wem pan Stapiński warta dziś co najmniej pół 
„Wstrzymaliśmy się od poruszania tejj wSzym rzędzie ia zapomoga powiana być | miijarda marek! Olbrzymia fortuna zrodziła 
sprawy, gdyż w zasadzie cieszymy się, gdy | skierowasa, a nie tam, gdzie — jak Znowu | nim niskie instynkty. Stał on się skąpcem. 


dliom. lecz też slowem, idacem z ust Bożych, | 
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rząd wspomaga biednych chłopów i robotni- | gazety donoszą — piastowcy zapuszczają |Majae tak olbrzymi majątek nie tylko, że nie 
ków. Atoli, jak gazety podnoszą, kwotę tę| swoje macki i dla poparcia swej parii wy- lnie pomógł stronnietwn, ale postawił je w tej 
dano do powiatu garwolińskiego pod War- | ciągnęfi od rządu tak wiejką kwotę, | przykrej sytnacji, że nawet wszelkie partyjne 


a | Sk, alki sam rachował, nie dopuszczając niko- 
igo do prawdziwej kontroli. Już trzy razy, 
w go. zanopilo się na połączenie. Stapin- 


ME A E; T z 
dak niastow cy iangiuia 1 chłopską skóra, mersin Kii ias 
R i si TET TEAN BRG so! | Dr. Palek. fo Soi umieli pana Spód: 


= w |go wpakować do saka. Obecnie id wybory. 

„Gazeta Poranna* podaje następującą | a IE prawicy narodowej piaci In- | Pa n Stapiński postanowił wyzwolić się z pod 
wiadomość: t dowcom za to 109 miljonów marek pełskieh. | niewygodnej kurateli, łączy się z piasteweami, 
Według wiadomości z bardzo poważnego | Tak postępują ludowcy. Zapatrują się na |i zaczyna „na chłopską nutę" śpiewać w prze- 
źródła — został zawarty pakt wyborczy po- nich inne ugrupowania, między innemi | konaniu, że skoro mu chłopi Mud kozielków 
miody ludowcami i stronnictwem prawicy | świeżo założona D. U. P. Jak dowiadujemy jwybaczyli, to i ten jeszcze koziołek mu By; 


miana 


arodowej, t. j. z konserwatystami, z ramie- | się, Rada naczelna D. U. P. stronnictwo de- | baczą, — Sądził, że znajdzie stronnictwo nie- * 


fia którego konferowali z ludowcami: b. į mosracyjnej Ani państwowej) zwróciło się| | przygotowane do walki, a głupi Madej i jcsza 
marsz, Niezabitowski, hr. Koziebrodzki, p. |do Związku inwalidów z propozycją ofiato- |iezc głupszy Wójcik, albo fałszywy Tomaszew- 


Przybysławski i Stan. hr. Badeni. wania 50 miijonów marek wzamian za na-;jski „rzesze ludowe" za nim poprowadzą. Amen 

Na mocy tego paktu — stronnictwo pra- | kłonienie inwalidów do głosowania na kan- | Panie Stapiński, skończyło się twoje koziolko+ 
wiey narodowej otrzymać ma 2 mandaty do | dydatów D. U. P. | wanie. Zamiast bronić cię w roku 1913, gdy- 
Sejmu i 2 do Senatu z Mop wsch., į | bysmy poszii osobną drogą i przeciw tobie 


li przeciw Witosowi, miełt ihyśmy dziś w całej 
i Polsce silną organizację i nie zmarnowalibyś- 
my tyle energji i pracy na obronę twego za- 
|szargancego imienia”. 

| A więc przyznaje tu publicznie p. Kazmier- 
czuk, podpisany pod temi słowami, że przy 
wódcy ludowców bronili Stapińskiego. ż4 
zmarnowali na to wiele energji i pracy — chog 
wiedricli dobrze, że w r. 1913 z rąk p. Leogpol< 
da Jaworskiego, konserwatysty krakowskiego, 
| pobrał 80 tysięcy ówczesnych koron za to, by, 
, lud polski stańczykom sprzedać. — Jeżeli p 
Kaźmierczuk, Sanojca, Putek i inni tak miłują 


Jeżeli stracimy wiare u indu 
zginiemy“. 


Wiadomo już naszym Czytelnikom o rozła-|i krew bohaterska szarego żołnierzyka wydo- | 
mie, jaki się dokonał w partji Stapińskiego. | była, to jest — do grobu politycznego nie- | 
Ostatnia „Wolne Słowo" przyticza wyjątek | bytu... na zawsze? Czy lud nie zawoła na nas: 
z mowy posła Putka na zebraniu w rea | „Włodarzu! zdaj rachunek z zaufania, którez 


wie, gdzie się rozłam ostatecznie ustalił. cię obdarzy liśray” ? Dlaczego idzie dziś lewica | 


h 7 j : Piasta razem p 
Czy Witos zasłużył na to, żeby się z nim |z partją „Pias Pa 
Agi F T R, ` * A cj As Na on PEC an :  plńskiego za jed nego obrońc uciśnianych 
wdawać? — zadaje ludowi Dr Putek pytanie. | WYOOreroj — 7 partją obrzydiiwie skompromi- | PMSA dY & 


Ą RAT OW chio Ów? Jeśli przez g lat osznkiwali nazywa» 

Kto raz skłamał, będzie zawsze ktamał, a kto towaną: e ! Rat > BM p5 E A Fo ke 
po austrjacku perfidnie i cynicznie kłamie, | 7 głębi piersi wołam do was: „Wszystkie |; „mk y i 

temu sie nie wierzy! draby z polityki precz! Stronnictwo nasze da | * Kd e w, 

| 

ib 


A) - . ; -— W tym samym nrze czytamy taki wyją- 
p ps wji sobic rady i nie potrzebuje zawierać sojuszu č 
(Hańba! Precz z Putkiem! krzyczą nowi ady p J i J EU z mowy Stapińskiego w Rzeszowie: 


witosowcy z galerji. — Brawo! brawo! proszę | Z wry indywiduami. Za sifadzione pienia- | A, Klub Stapiński), szczycę Się swymi kœ 
M x 4 i 4 a ni m = di A A = ` a | LEX [4 

w zyk aż ié} — wrzęszczą socesjoniści stapiń- ič $ ME oni wytargować sojusz i uprawiać | i PET o a Hezclyość, to ugfbienie 

Soati): |z iy a ke olegi Putka. Ja mam juź układ z Witosem 
Dr Putek mówi dalej: | Z jakim się wdajesz — takim się stajesz.. oo asie kogo chcę. a wszystkim in- 
„Chwila zbliżających się wyborów jest i musi ji wtedy stracimy wiarę u ludu — a jeżeli wiarę i s gl 1 Si R iy Ai 

być chwilą czyszczenia: sali sejmowej z łaj- |stracimy u ludu — to zginiemy“. inym głowy Się p 


akimi są dotychczasowi opi'kunowie ludu. 
Dobrze już, ż« pęka ten wrzód enchnący. Gdy 
się hrud wyleje, można będzie zdrowi polityki 
i ludowej uratować, 


dactw, matactw i szacherek dobrami państwa, Tak mił ówić p. Putck, jak podaje „Wolne 
musi odrodzić społeczeństwa i stworzyć w pier- | Słowo”, Pozwolimy sobie jednak wyrazić wat- 
si ludu wiarę w przywódeó i własne zwycię- pliwość, czy „Wyzwolenie”, do którego p. Py- 
stwo. tek przystąpił, potrafi być żandarmem w Sej-| 
A kiedy podkopuje się wiarę w przywódców? | mie w obronie praw rów Wszak idee socjali. | 
Jeżeli zhaczają z prostej drogi, jeżeli-przed | styczao- komunistyczne, tak wrogie ludowi wiej- 


ludom, za miskę soczewicy wywracają, jak | skiemu — znajdują w tem Stronnictwie bardza H7 sxi 
hlazny i eyrkowee, koziołki polityczne. ieznych zwolenników, SI DA 
yliśmy żandzrmem w Sejmie, egzekutor i ZEE e, 0 „PAP, 
Sle Š= $ ra z OŻÓG ZN Rasa "ZN v 
pra: w siermiężnego ludu sam prezes Stapiń |< SEEGREE e SO. <a RR > i ZAM a Rica 
ski prat maczugą łajdactwa i Szacherstwa me- = 3 ii s 


xerów witosowych a co powie na to chiep, 7 R ID > WSZ, ED rz R E 
= żali my pójdziemy zgoduym krokiem ze zło- a LB€ż EEJ 
dziejami mienia państwowego do wny wy bor- 
czej, > tego obecnie chee Nianiński? ) Kto nas 
zapewni, że uśpiwszy w nas żandatma nie skra- 


dng resztek dobra putstwowego i nio popchng. To 4 EEG i 
chłopa i Ojczyzny (am, skąd ją znojny ARKA ii OCE a ELY TE 


Tarmin zwolania Selam ustalono ostatecznie, 
l jak dotąd, na uzień 19. września nr., a nie 13. 
FEIDER z | to jeszcze w przesztym tygoźniu pisana. 
ej 


Naczeinik Państwa ma się udzć na otwercie 
$| drugich Targów wschodnich, a uasiępnie do 


a 


umrunii. Podróż ta ma Da celu wznowienie 


: 


vod pache, do urny | nezciwość, dlaczegóź przez 9 lat ogłaszali Sta- 


przZyYBUuGTza DpOISRO-TUMUNDSKIEZO, 
Sytuacji w łonie Malej Ententy. 

Nearady Malej Ententy w Pradze nie dopro 
wadziiy do konkretnych rezultatów. Okazał 
się tylko, że Jugosławia zawaria ustad z Cra 
chami na 25 lat. Układ ten ma m. i. na celu 


nie dopuścić, aby Wlochy objęły kuratelą nad | 


konajsca Austrją, o której losie radzi Liga 
narodów w Genewie. W czasie narad okazało się 
także, że t. zw. Mała Ententa nie ma przed soba 
widoków utrzymania się. Interesa. Czech, Pol- 
ski, Rumunii i Jugosławii są zanadto rozbie- 
żne. A i to podkreślić należy, że naprężonczo 
stosunku między Ozechami a Polską w sprawie 
Jaworzyny i Cieszyńskicgo wcale tad nie 
zalatwiono. Š 

Poiska a Gdańsk. Hydra krzyżacka w Gdań- 
sku wzrasta. Komisarz niem. Haking nie chce 
pozwolić na skład amunicji w Gdańsku Gia Po!- 
Fik. Na tem tle wybuchnął spór, który już 


rozstrzygnęła Liga narodów. 

Niemcy nie będą piacić w złocie, ale w bo- 
nach skarbowych: tak postanowiła ostatecznie 
komisja reparacyjna w Paryżu. Anglja popie- 


Kio Może być dozercą drogowym 
i mostoówym albo dróżnikiem. 


Rozporządzenie Ministerstwa Robót Publicz- 
nych z dnia 12 lipca b. r. Dz. Ust. nr. 64, 1922, 


określa kwalifikacje, wymagane od samorządo- 
wój służby drogowej. W rozporzą 


1 mostowi powinni posiadać wykształcenie 
w zakresie przynajmniej czterech klas szkoły 
powszechnej lub równorzędnej. Dla objęcia 
posady powinni odbyć przynajmniej jednoro- 
czną służbę drogową prowizoryczną i ukończyć 
kursa dia dozorców drogowych, które zorga- 
nizuje Ministerstwo Oświaty w porozumieniu 
z Ministerstwem Robót publicznych. O czasie 
i miejscu kursów obwieszezą gazety. Dróżnicy 
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dzeniu tem | drogowej. 
czytamy między innemi, że dozorcy drogowi | może nikt objąć stałej posady dróżnika. Wy- 


NKOCUW NUrUGU tun ZLEC. s udlEj Mo) TOWLE ATOS Z Was LAK. I]. t9 rytzO amei 
magali się — jak wiadomo -— rocznej zwłoki, |żydzi w Warszawie i we Lwawie sa niedo- 
którą to prośbę wprawdzia odrzucono, ale pu-jbrzyv. Nasz sklepikara -— Abrimek. albo 
awajuno im zamiast woen, płacić — papie |szynkątra —- Jojna, to debry żydziaki 
rami. wlaśnie to ziupie zdanie mści się na nas 

Fogloski o tewolucj w Niemczech Od pe-| Oni wszyscy jednacy. Gdyby tamei żydzi 
wnego czasu krążą wśród ludności beriińskiej| wiedzieli, że u nas żydów niema, toby nie 
uporczywe wieści, że mt jesień przyjdzie z eala] byli tacy butni i bezczelni. A nasi żydzi 


pewnością w Niemczech do ponawnyci zabu-| przez kanały dają na tamtych pieniadze. 
rzeń i przewrotów. Bezpośrednią przyczyną To też lusłem każdego chiopa powinno 
przewrotów tych ma być stale wzrastająca dro- | byc: 

żyzna i stałe śrubowanie cen na Środki żywno- 
ściowe i na artykuly pierwszej potrzeby. Zwra- 
ca uwagę powszechną, że we wszystkich tych 
pogłoskach oznaćzony jest październik, jako 
krytyczny termin, w którym rewolucja A | 
cka ma powstać znowu z cal} pewnością. | 


Obyć się bez żydów! 
Nie sprzedać mu nic, nie kupować u niego 
nic, bo żyd to największy wióg Polski, 
chłopa i religji. | 
Karci Strawiński, 
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zety wiedeńskie donoszą z Bukaresztu. ża rząd : 
rumuński skonfiskował kim, Ra. p i r i $ it" | r 
mujący 29 tysięcy morgów, a będący wlasno- 
A T Konfiskatę opiera rząd 0 d resem „prZyjaGiO U U. 
rumuński na artykułach traktatów ze St. Ger- Maryś mała, co już znała 

Niektóre literki, 

Na pudełku wyczytała, 


main i Trianon. 
Że w niem są cukierki. 

Pudło jednak stare było 

I palący pieprz mieściło, 

Maryś płacze, skarży mamie, 

Że na pudle napis kłamie... 
Są i w życiu cne napisy — 
Ale zajrzyj za kulisy, 
Rzecz przeciwna tam się mieści, 
Niż ten napis szumnej treści; 
Pragniesz chłopów wywieść w pole? 
Głośno krzycz: „Beziolnym role!“ 
Pragniesz żydkom sprzedać drzewo? 
Krzycz na prawo ł na lewo, 
Że na „kraju odbudowę“ 
Wycinarz lasy, rządowe. 
Ale wiecie co posłowie? 
Że już jaśniej ludziom w głowie == 
Pieprz od cukru odróżnimy, i 
Was ze Sejmu wyprosimy — Het! === 


winni nadto przed objęciem służby przedłożyć 
świadectwo lekarskie, że nie mają wad, któ- 
reby przeszkadzały im w wypełnianiu służby 
Bez powyższych kwalifikacyj nie 


jatek stanowią tylko ci, którzy przed ogłosze- 
trzy lata, W przyjmowaniu na posady drogo- 
W. P., zwłaszcza podoficerowie wojsk inżynier- 


niem tego rozporządzenia ukończyli 40 lat 
skich (saperów), na posady zaś dróżników — 


wysłużeni żoinierze W. P. 


Ej 


ŁycGzi zjedzą Warszawę! 


Niedługo już doczekamy się czasów, że|w Warszawie zakładają gniazda bolszewi- 
naszego Palistwa, |ckie. Rząd nasz i rozmaici socjaliści, ży- 
chrześcijanina ani na lekarstwo nie uświad- | dowscy opiekunowie, patrzą na to przez 
czy. Oto przerażające cyfry: Na 856 tysięcy | palee. 


w Warszawie, stolicy 


mieszkańców jest 821 tysięcy żydów, prawie 
jedna trzecia część. 


Masa żydów przypływa z bolszewji i tam, |tów na posłów!) 


Że w artykule moim p.. „Bracia chłopi! 
otwórzcie oczy”, umieszczonym w ostatnim 
numerze „Ludu“ nie przesadziłem, podam 
teraz kilka faktów pod sad waszego rozumu. 

To eo przytoczę, zdarzyło się w ostatnich 
dziesięciu niach. 

1) Hanicbne  oszczerstwo 
armię polska. 

Podczas walk ukraińsko-polskich we Lwo- 
wie w listopadzie 1918 roku zamordowano 
żydowską rodzinę Sonntagów,! a mianowi- 
cie: Klarę Sonntag, Zygmunta i Eugenię 
z Górnych. Policja aresztowała pod zarzu- 
tem zbrodni Władysława Książka, bandytę, 
lecz gdy przyszło do zeznań sądowych, syn 
zamordowanego, Maurycy Sonntag i żona 
zamordowanego Sprinca Sonntag, przeku- 
pieni kwotą 1,500.000 mk. zeznali, że m3r- 
darstwa dopuścili się żołnierze polscy, Mie- 
dzy bandytą Ńsiążkiem a Sonńtagami po- 
Sredniczył w tych układach Ignacy Szuft, 
rozumie się żyd. Wszystkich obecnie are- 
sztowano. A więc nie żołnierze polscy do- 
puścili się morderstwa. 

Tak to żydzi zniesławiają armię polską, 
w której służą wasi synowie. 


2) Żydzi Szerzą agitację bolszewicką 
w Poisca, 


TZUCONE da 


t 


„Niedawno wykryto w Warszawie bolsze-|a ufam Bogu, że i do śmierci moja noga 
Wickie gniazdo, w którem przewodził Te-|u nich nie postoi. 


£ żydowskiego bagna. 


Głośne nawrócenie 
niedowiarka. 


Religia katolicka coraz większe czyni p 
stepy w krajach protestagckich, a zdobywą 
tam przeważnie ludzi rozumnych, którzy Świs 
tlym umysłem szukając prawdy Bożej, w Ko- 
ściele katolickim ją znajdują. Niedawno w Ho» 
landji pk się nawrócenie, które wywo 
łało wielkW rozgłos wśród ludzi miejscowych, 
Jest to nawrócenie Fryderyka. Van Eeden 
sławnego lekarza, powieściopisarzą i poety. 

Van Eeden nie rozgłaszał przejścia swego 
na katolicyzm, sądząc, że ta sprawa duchowa 
jego samego obchodzi. Pisma jednak rozniosły, 
tę wiadomość, zrobiła się wrzawa. Wobec tego 
czuł się w obowiązku wytłomaczyć ogółowi po 
wody swego nawrócenia, uważając, że to leży 
w interesie prawdy katolickiej. Uczynił to pu- 
blicznie w odczycie, jaki miał w Hadze 20-go 
kwietnia b. r. przed tłumem, który zatłoczył 
salę, a wśród którego widać było i znakomite 


(Przypomanijcie sobie o tem w czasie przod- 
wyborczym, czego macie żądać od kandyda- 


i* pozostają w służbie drogowej już najmniej 
mistrzów mają pierwszeństwo podolicerowie 


plitz — żyd, takie samo gniazdo wykryto 
w Białymstoku, obecnie gazety donoszą 
o odkryciu nowego spisku komunistyczne- 
go w Zakroczymiu i Nowym Dworze pod 
Warszawą. 

Kto tam wodził rej — przeczytajcie: 

Hersz Vogel, Mordka Szeiman, Mendel 
Hirsz, Mordka Rosenberg, Teiwel Brodzki, 


Jakób Dzierzkowski i Hersz  Merenholz. | osobistości, jak minister sztuk i nauk, Mowca 
A w Nowym Dworze? Przewodniczącym | dowodził, że doczesne przyjemności i zabiegi 
był syn miejscowego bogacza, właścicieła | nie zadowolą człowieka, nie zaspokoją w nim 


młyna i tartaku Silberstein, kuzyn miejsco- | pragnienia szczęścia trwałego, które to pragnie- 
wego rabina Neutelda. Same żydzy! nie jest w każdej duszy ludzkiej. Doświadczył 
3) Żydzi jawnymi wrogami Polski. tego na sobie, nacierpiał się boleśnie, duszę 
We Lwowie aresztowano kelnera Bała- | jego dręczyła potrzeba życia religijnego, po 
bana (żyda!i) za wyrwanie kobieciuie wiej-|wielu błąkaniach znalazł wreszcie ukojenie 
skiej dolarów z ręki, gdy szła je w ka-|w Kościele katolickim. Ostatecznie duch jego 
sie zamienić. Podczas rewizji na policji zna- | odrodził się i nabrał siły w klasztorze. Wobee 
leziono u niego notes, a na pierwszej stro- | protestantów i niewierzących mówca dał wspa» 
nie znajdowało się takie zdanie: niaią pochwałę życia zakonnego. „Często się 
„Jestem żydem, niech zginie Polska, | MYŚL — mówił on — że zakonnik, oddany 
niech zginą Polacy!“ _ | modlitwie, jest bezezynnym samolubem. Co to 
Balabana osadzono w areszcie. t za błąd! Zakonnik, nie interesując się sprawa» 
Na razio niech i tyłe starczy, a to po-|F'U światowemi, żyje jakby życiem nadprzyro- 
winno was przekonać, że nie powinniście, | ”79nem, skupia w sobie sily duchowe i wy- 
Bracia chłopi, utrzymywać żadnych stosun- |372 je w Świat, wznosząc się w modlitwie ku 
ków z żydami. Od 9 lat nie kupuję nie u ży- niebu, świat zbawia. Życie zakonne jest konie- 
dów i do dziś dnia bez nich się obchodzę, |czne dla naszego zbawienia”. 
Van Eeden cieszy się z tego, 2€ w klaszto- 
rze nauczył się cenić i kochać różaniec, „Zna: 


„Bt. 4. x „LUD KATOLICKI“ Nr. 3% z dnia 
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łem Jezusa, mówił, lecz nie wiedziałem, czego 
chołał odemnie. Ludlum, którzy nmie pytają, 
diaczego zostałem katolikiem, odpowiadam: 
„Ody uyście doświadczyli tego, czego ja do- 
świadozyłem, stalibyście się katolikam o wiele! 
predzej odemnie", 
Van Eeden ufa, że świat powróci do wiaty, 


jedynie jest radością 1 zaslawalnia 


nego. Oby Duch św, zochcial prowadzić was 
i mnie. Amen". „Posiew“, 


Za względu na powstałe wątpliwości co do |instancji mają traktować sprawy tego rodzaju 
wydawania pozwoleń na broń wójtom i sołty- | indywidualnie i pozwolenia bezpłatne wydawać 
som, ninieter spraw wewnętrznych wydał okół- | tylko tym wójtom i sołtysom, którzy rzeczywi- 
nik, w którym wyjaśnia, że pozwolenia na broń |Ście broni potrzebują z powodu spełnienia czyn- 
krótką dla obrony osobistej mogą być wy la- |nesci urzędowych i którzy w zupełności zasłu- 


wane wójtom i sołtysom bezpłatnie. 


Jednakże władze administracyjne pierwszej 


gują na zaufanie. 


Dia Orawy coś przecie zrobić trzeba. 


Pod adresem krak. Dyrekcji kolei zwracamy 


znowu przypomnienie próśb o przystanek w By- 
strej pod Jordanowem. Tu bowiem prowa lei 
najprcstsza droga z wsi orawskich: Podwilta, 


Litewskie 


Zubrzycy górnej i dolnej, Lipnicy i t. d. przez 
wieiką wieś Sidzinę i Bystrą do stacji Jor lz- 
nów i Osielec. 


pieniądze. 


Sejm kowieński przyjął w trzeciem czytaniu | złosie. Za jednostkę pieniężną uważać nalsży 
ustawę © litewskiej jednostce pieniężnej. Usta- | Litas. Litas dzieli się na 100 centów. Prz »1- 


wa składa się z 5 paragrafów. $ 1. System 
monetarny, Republiki Litewskiej opiera się na 
| ima E "| 


W Rosji dzieci wolno chrzeić dopiero 18 lat 


stawia on wartość 0,1510462 grama czysttgo 
złuta. 


ARA 


po urodzeniu. 


Weeług projektu rządowego przyjmowanie 
clirzłu przez dzieci prawosławne może się 
odływać dopiero po dojściu ich do pełao- 
lefneści. to jest po upływie 18 lat. 
T> samo Odnosi się da dzieci katolickie. 


Piee EE) Er 


Przewodniczący Okr. 
Komisyi wyborczych. 


Gen, Komisarz wyborczy Dr. Bresiewicz za- 
mianował przewodniczącymi Okr. Komisji wy- 
borczych, względnie ich zastępcami: dla 41 
Okręgu z siedzibą w Krakowie: przewodniczą- 
eym Dr. J. Szwarcenberg-Czernego, wicepreze- 
sa Sądu okr. w Krakowie, zast. A. Szczerbę, 
sędziego Sądu okr. w Krakowies**dla 42-g0 
Okręgu z siedzibą w Krakowie: przew. J. Pan- 
ka, prez. Sądu okr. w Krakowie, zast. Zygm. 
Mroweca, s. s. 0. w Krakowie; dla 43 Okręgu 
z siedzibą w Wadowicach: przew. J. Miodoń- 
skiego, s. s. o. w Wadowicach, zast. R. Kubi- 
czka, sędziego tegoż sądu; dla 44 Okręgu z sie- 
dzibą w Nowym Sączu: przew. H. Bukowskie- 
go, wiceprez. Sądu okr. w N. Sączu, zast, T. 
Przychockiego, s. s. 0. w N. Sączu; dla 45-g0 
Okręgu z siedzibą w Tarnowie: przew. dra E. 
Geisslera, wiceprez. Sądu okr. w Tarnowie, za- 
stępcą T. Rożańskiego. s. s. 0. w Tarnowie; dla 
46 Okręgu z siedzibą w Jaśle: przew. T. Lopa- 
tinera, wićeprez. Sądu okr. w Jaśle. 


Mucha. 


Może sobie niejeden pomyśli. że o musze, to 
się już chyba nie powino pisać w gazecie. Je- 
żeli się jednak wezmie pod uwagę fakt, że nau- 
ka zaliczyła muchę do naszych  najgroźniej- 
szych nieprzyjaciół, wtenczas warto się nam nią 
więcej zainteresować. Mamy kilkanaście gatun- 
ków much, lecz chociaż wszystkie są szkodli- 


QLrzezanie zaś dzieci żydowskich odbywać się 
może, rzecz oczywista, jak dotąd, bo żydzi są 
w Rosji bolszewickiej uprzywilejowanym na- 
rodem, 


bardzo delikatnym wprawdzie, lecz za to bar- 
dzo nadającym się na przytułek dla najrozmait- 
szych bakcyli, czyli nadzwyczaj małych ży- 
jątek, które, dostawszy się do naszego ciału, 
żołądka, krwi i t. d. powodują straszne, śmier- 
telne, choroby. Mucha nie zawsze chodzi po po- 
lach i po drzewach, ona najczęściej lubi prze- 
bywać na kupie gnoju, czy na jakich brudach. 
Jeżeli my sobie często w błocie nogi zabrudzi- 
my, to samo zdarza się i muchom, tylko że one 
nóg nie czyszczą, one kaloszy i trzewików za- 
gnojonych, pełnych tysięcy śmiertelnych za- 
rodków tyfusu, suchot i czerwonki, nie zostą- 
wiają przed drzwiami kuchni lub mieszkania. 
Mucha przynosi gnój, kał ludzki, plwociny su- 
chotnika, zarodki tyfusu i ociera je o twój 
chleb i masło, ona się kąpie w mleku twego 
niemowlęcia, ona się topi w kawie, rosole, ona 
ci usiądzie na twarzy i skrzydełkami rozpyla 
tam tysiące zarodków chorób najrozmaitszych, 
które ty wdychasz do pluc. Latem dużo dzieci, 
szczególnie w rodzinach biednych, choruje na 
czerwonką. Wiele z dzieci na tę chorobę umiera, 
często nastają regularne epidemje tej choroby. 
Kto jest tym dzieciobójcą?! Mucha. Ona wła- 
śnie do naszych domów drzwiami i oknami 
przynosi śmiercionośne zarodki. Ona oblepiona, 
kałem, gnojem i zarodkami chorób, siada na 
twarzy dziecka, włazi mu do ócz, chodzi po 
jego paluszkach, które ono, zanieczyszczone 
gnojem i zarodkami chorób, włoży do ust, mu- 
cha pije dziecka mleko, i w niem się topi. Taka 
jest historja choroby dziecka. W ten sposób 
z muchą do naszego domu wchodzi Śmierć!! 

Co więc trzeba robić? Trzeba nie wpuszczać 
much do domu i tępić je na każdym kroku. 
Muchy lłęgną się w gnoju końskim i innych 


we, chcemy tu zwócić uwagę nu zwykłą mu- | śmieciach i odpadkach, więc trzeba wszelkie 


chę domową. t 

Mucha nie ma wprawdzie żądła jak osa, lub 
pszczoła, nie ma jadu jak żmija, lecz mimoto, 
jest ona bardzo niebezpieczna. Gdybyśmy się 
prwypatrzyli ciału, a szczególnie nogom muchy 


zaupażylibysny, że są one pokryte włostm, 


brudy, Śmietniska, usuwać. Połewanie gnoju 
naftą niszczy młode muchy. W domu trzeba 
wszelkie statki i naczynia kuchenne po użyciu 
umyć i poukładać. Wszelkie odpadki żywno- 
ściowe powinny być natychmiast po jedzeniu 
sprzątnięte, aby do siebie nie wabiły much. 


ilheo Wrzesnia 1922 roku. 


zę 


chrześcijańskiej. W zakończeniu zwrócił się da | Dobrym sposobom na muchy jest papier kleisty, 
licznie zebranej miodzieży: „Wierzcie i miej- |do którego mucha przylgnie. Latem trzeba pa. 
cie nadzieje; szukajcie radości Boskiej, bo ta |miętać, że wszędzie i zawsze należy niszczyć 
w calej | muchy, bo one rok rocznie zabierają więcej onar 
połni. Żyjcia skromnie i dla czegoś pożytecz- jw ludziach, a szezególnie w dzieciach, aniżeli 


wojna,  / 


Rewolwery dla tee aae Ei nisze MIO. 


Borzęcin, (zachodnia Małopolska). 

Duia 15 sierpnia po południu odbyt się u naa 
na dziedzińcu szkolnym wspaniały wiec zwo- 
lenników programu katolicko-ludowego. Ogro- 
mna liczba uczestników, zapełniających olbrzys 
mie podwórze szkolne, a wśród nich znaczna 
ilość kobiet i dziewcząt, dowodzi, iż w Borzę- 
cinie jest duże zainteresowanie się sprawami 
narodowemi i państwowemi. 

Zebranie zagaił rodak nasz, ks. Dr. Czuj, 
Na jego wniosek wybrano przewodniczącym 
p. Józefa Wijasa, a sekretarzem p. Jakóba Ma- 
tere. Pierwszym z mowców był p. Dr. Cyga 
z Brzeska, który w godzinnem przemówieniu, 
głęboko i rzeczowo naszkicował obecne nasze 
położenie pd wzgłędem politycznym, ekonomi- 
cznym, finansowym i oświatowym. Paru zwo- 
lenników „Piasta (było wszystkieh pięciu!) 
usiłowało mu przeszkadzać dzikimi wykrzykni: 
kami, ale musieli się uspokoić, bo z jednej stro« 
ny p. Cyga datami i cyframi przekonał ich 
o szkodliwości Witosowej polityki, a z drugiej 
strony groźna postawa całego zebrania zmusiła 
ich do milczenia. Następnie wspaniale przema- 
wiał p. Pawel SŚtaśko, literat. Z ogniem, 
głosem olbrzyma, z ogromną siłą  piętnował 
ohydę łudowctowej polityki, tumaniącej ciemny 
lud, a spychającej kraj w przepaść i ruinę pod 
każdym względem. P. Staśko był tak niezwy- 
ciężonym i tak triumfował nad ceiem zebra« 
niem, że owa garstka „plastowców'* nawet zas 
wyć nie miała odwagi. 

P. Szole Wawrzyniec, krawiec z zawodu, 
człowiek młody, ale znany już  zaszczytnia 
w całej okolicy, jako coraz lepszy mowca lu. 
dowy, zwrócił uwagę na zgubne kumoterstwa 
ludowców z największymi wrogami Polski, t. j 
z żydami, Niemcami i socjalistami. 

Na kilkakrotne zaproszenie przewodniczące: 
go, by który z krzykaczy zabrał głos i przes 
mówił, zamiast porykiwać za plecami drugich, 
żaden nie zdobył się na powiedzenie choćby 
paru słów. Jedynie p. Grochola, zresztą spo 
kojny człowiek, postawił kilka pytań w obros 
nie „prezesa“ Witosa, a gdy otrzymał zbyt jas 
skrawe odpowiedzi, bo z cyframi. datami i nas 
zwiskami, przyznał rację i był całkiem ządo- 
wolony. 

Po podziękowaniu przez przewodniczącego 
i uchwaleniu jednogłośnie kilku rezolucyj -— 
między niemi jednej, wzywającej wszystkich 
do łączenia się ze stronnictwami, stojącemi na 
gruncie narodowem, a drugiej, wyrażającej wo- 
tum nieufności stronnictwom lewicowym, od: 
śpiewano: „Nie rzucim ziemi“. 

Ponieważ p. Witos obrał sobie ciekawą 
i „pobożną“ metodę objeżdżania odpustów ze 
swymi wiecami, przeto i my się go tu spodzie» 
wamy 8 września. Może jeszcze popróbuje 
szczęścia w Borzęcinie. Przyjmiemy gojak na 
to zasługuje — nie wyjedzieny z taczkami po 
niego, jak to było w Kielcach, ale wyniesiemy 
go na łopatach. Nie ma tu co robić pośród nas 
ten bezwstydny uwodziciel ludu, magnat na 
wielu włościach, kamienicach. willach, mły: 
nach i t p., protektor pijanice i najpodlejszych 
hijen wyborczych, protektor bogaczów wiej: 
skich, z krzywdą biednego ludu, wiejskiego 
i miejskiego, szkodnik narodowy, którego 0s4s 
dzi historja. Ale pomsta już niedaleko. 

Jeden z obecnych, 


Marcyporęba. 

Dzień 20 sierpnia smutnym był dla naszej 
parafji, albowiem w tym dniu pożegnaliśmy, 
naszego ukochanego ks. kat. St. Pankiewi- 
cza. Po sumie odprawionej przez niego, uda- 
liśmy się do obszernej sali szkolnej ubranej 
zielenią, a zapełnionej po brzegi dziećmi 
szkolnemi, pod przewodnictwem kierownika 
szkoły p. Fr. Bronowskiego. Prócz tego ze- 
brała się młodzież dorosła z p, nauczycielka 


z Kopytówki, mężczyźni i kobiety i Przew. 
ks, kan. Matoga. 

Najpierw po śpiewie wykonanym przez 
dorosłe dziewczęta z p. nauczycielką, że- 
gnala ks. Pankiewicza jedna z uczennic, nA- 
stępnie dorośli chłopcy ze stowarzyszenia 
miodzieży katolickiej. jeden z tutejszych go- 
spodarzy, wreszcie i Iks, Kanonik. Wszyscy 
obeeni byliśmy do tez wzruszeni, bo wiemy, 
że tracimy szczerego i oddanego nam ta- 
łem sercem przyjaciela. 

‘Przy tej okazji złożono na ręce Wincen- 
tego Medonia na fundusz prasowy „Ludu 
katolickiego“ 8.000 M. 

Żegnaj nam ukochany Ks. Katecheto, od- 
chodzisz od nas na rozkaz wyższej władzy, | 
ale serca nasze zabierasz ze sobą. 

' Uczestnicy. 


Jasło. 

Organizacja S. K. 1. powiatu jasielskiego 
szybko postępuje i zatacza w powiecie coraz 
większe kręgi. Dowodem tego ponowny wielki | 
zjazd delegatów wszystkich gmin tutejszego 
powiatu, który odbył się w „Jaśle dnia 18 sier- 
pnia br. w sali Sokoła. Zebraniu przewodniezył 
prezes Zarządu powiatowego p. Świszez, zagaił 
zebranie wiceprezes ks. Męski, sprawy zaś do- 
tyczące polityki stronnictwa i zbliżających się 
wyborów referował p. B. Greiss. 

W ożywionej dyskusji zabierało glos wielu 
mowców, którzy poruszali najżywotniejsze spra- 
wy, poczem uchwalono cały szereg rezolucyj, 
miedzy innemi bezwzględne potępienie brudnej 
polityki stapińszczyków i piastowców, a oświad 
czenie sig za polityką naszego stronnietwa. 

Zgodnie z porządkiem dziennym wybrano 
dwóch delegatów do okręgowego komitetu wy- 
horczego, a to prezesa zarz. pow. Walentego 
Świszcza i Kieltykę Wojciechu. 

Na gorącem złożeniu podziękowania przez 
prezesa p. Świszcza, p. Greissowi za przybycie 
i piekne referowanie sprawy, oraz zebranym, 
za tak pełne powagi i nastroju obrady. zebranie 
zakończono. 

Lecz zwracam się do Was Bracia Chłopi! 

Qtwórzcie oczy, spojrzyjcie na nieszczęścia 
w Polsce i na niebezpieczeństwa jakie jej grożą 
ze strony żydowsko-stapińszczykowskiej lewiey! 
Nie dajcie się juź ciągnać różnym naganiaczom 
piastoweowym, czy stapińszczykowskim, bo po 
pierając ich, przygotowujemy zgubę Ojczyźnie! 
Organizuj sie się w Stronnictwie katolicko-ludo- 
wem, bo tylko w tem stronnictwie jest katoli- 
cka knarodowa polityka i czystość pracy i rąk, 
bo tylko w tem prawdziwie ludowem stronni 
<twie leży siła całego katolicki go włościań- 
ktwa i całej Polski. 
, "ganizujcie się wiec, łączcie w naszem 
stronnictwie, urządzajcie wię e po parufjach 
i zebrania po gminach, aty zoiżujące się wy- 
iory nie zastały Was nieprzyyctowanych, a re- 
frrentów my Wam dostarczytny. 

t'eganizujeia się bracia chłopi czemzprędzej, 
aby juź zapewnić zwyciestwo naszemu: siron 
nivtwu, bo tylko wówczas, giv enu zwycięży 
4 giy zwycięża narodowe stronnietwau, czeka 
Was, Bracia, polepszenie bytu i pużąława zmia- 
na stosunków, a zarazem prawdziwe błogosła- 
wieństwo Boga i Ojczęzne. 

Walenty Świszez, 
prezes Zarz. pow. Š, K. L, w Jaśle. 


Piotrkowice, pow. Tarnów. 

I nasza parafja wyzwala się z pod jarz- 
ma piastowców. Ks. Jan Fortuna zało- 
żył Koło S. K. L., na czele którego stanął 
dzielny i mądry gospodarz, Jan Chajdukc 
Piastowceom się to nie podoba, bo chcieliby 
dalej bałamucić i obiecywać folwarki. 
„Wszyscy lepiej myślący ludzie zapisali się 
dv Stron. Kat.-ludow., które idzie drogą 
prostą — i uczciwą. Zawód wielki spotkał 
p. H., który utrzymywał. że w Piotrkowi- 
cach znajduje się 98 proe. piastoweów. 
Przekonał się naocznie, jako obecny na Ze- 
braniu, że znaczna część ludu naszego jest 
po stronie S. K. L. — a da Bóg, zobaczy, 
że chłop nasz poliski — przy wyborach 5-go 
listopada odda głos na listę kandydatów ze 
Stronnictwa Kat.-lud. Cześć Wam, Bracia! 
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ły się kobietę i mężczyźni, którzy kochają 
gorąco Ojczyznę i Kościół kat. Na czele Koła | 


|stanął naczelnik gminy, człowiek światły 
i oczytany — Jan Rojkowicz. — W pracy 


nad ludem pomagają tutaj p. Czopkowiez 
Józef i Budzik Franciszek. Zbliżają się wy- 
bory — wiemy, że od łudu polskiego za- 
leży przyszlość nasza; jeśli wybierzemy so- 
bie posłów uczciwych i mądrych, będzie do- 
brze w Polsce, — jeśli zaś głosy oddamy na 
Witosow, Brylów i innych nieuczciwych 
piastowców, którzy obecnie słodko się 
uśmiechają do nas, — będzie nędza i jesz- 
cze większa drożyzna! Bracia Włościanie! 
stanijcie wszyscy przy wyborach za Stron- 
nicówem kat.-ludowem! 
Katolicko-ludowy. 


Szczawnica wyżna, 


W dniu 6. bm. został w bestjalski sposób 
zamordowany niejaki Ciesielką zwany go- 
spodarz Pazdurek ze Szczawnicy Wyżnej. 

Żamordowany wyjechał po ładunek mąki 
do Nowego Sacza i jak ustalono później 
mąki tej nie dostał z powodu, iż była to su- 
hota „,szabes*, Wracając próżno musiał pra- 
widopodobnie wziąść kandytów na wóz, któ- 
rzy prawdopodobnie mniemając, iż posiada 
pieniądze, za które miał mąkę zabrać, za- 
mordowałi wymienionego w ohydny sposób 
porąbawszy go siekierą okolo Jazowska, 
gdyż tam znaleziono kapelusz zamordowa- 
nego, a następnie dla zatarcia śladów za- 
cięli konia i przejechali przez Łącko i aż 
kilka kilometrów za Łąckiem zjechali w bok 
na drogę do Kamienicy i tam konia wraz 
z zabitym na wozie zostawil. 

Sprawców morderstwa dotąd nie zdołano 
wyśledzić. Żumordowany był wdowcem, 
i osierocił 5-cioro dzieci, na których utrzy- 
manie zarabiał furmanką — okazało się, iż 
nie posiadał pzy sobie żadnej większej go- 
tówki. najwyżej kika lub kilkanaście tysię- 
cy marek, przeto tembardziej cel morder- 
stwa zagadkowy. 


ZEE EZ ZE, 


Żegocina diecezja tarnowsk 

Parafja nasza odbyła 30 lipca b. r. piękną 
i rzewną uroczystość poświęcenia 2 nowych 
azwonów, zakupionych u p. Szwabego w Białej, 
wagi 540 klgr. za cenę 1,300.000 Mk. Dzwon 
większy imienia św. Mikołaja ma napis dzięk- 
czynny . Za wskrzeszenie Polski”, dzwon mniej- 
szy im, św. Józefa „ża ocalenie parafji w czasie 
wojny w r. 1914“. 

Tymczasowego poświęcenia na mocy wladzy 
udzielonej przez Najprzew. Ks. Biskupa, doko- 
nał ks. Nalepa z Bochni, w asystencji miejsco- 
wych księży ks, kan. Bacha i ks. wik. Dąbrow- 
skiego i łaskawie przybyłych ks. katechetów 
Orłów i ks. Chmiela, proboszcza z Kamionki, 
Po kazaniu, wygłoszonem przez kapłana po- 
święcającego, odbyła siętsuma, odprawiona 
przez ka. katechetę Orła, Składka złożona przez 
delegatów gmin i przez obecnych na tem pięk- 
nem i pamiętnem nabożeństwie, przyniosła o- 
koło 60 tysięcy marek. 

Tak tedy po kiłkuletniej żałobie po dzwo- 
nach, zabranych mu wojnę, mamy piękne i 
dźwięczne dzwony, dzięki zapohiegliwości ks. 
proboszcza Bacha, który pozyskał około 400 
tysięcy marek ud swoich parafjan w Amcryce, 
a 500 tysięcy merek zebrał od początku tego 
OKH 

to rm? pierwszy usłyszeliśny te dzwony wie- 
uzGlów 4 sierpnta b. r., albowi:'m wyciągnięcie 
wh va wieżę nie bylo łatwam, a iokonał tego 
Leziuieresownie w kilku dniach pracy. mijaro- 
wy przedsiębicrea budowlany, p. Nikulsię, przy 
pomiecy cieśli krawczyka i kilku chętnych go- 
spoderzy. Zawieszenie dzwonów umożliwiło 
sprawadzenie dźwigni z kopalni w Bochni, któ- 
rą p. naczelnik Kozubski łaskawie wypożyczył. 

Niech z tym dźwiękiem dzwonów wznosi się 
ku niebu w naszej okolicy wdzięczność ku Te- 
mu, który za wszelkie ofiary dla Jego chwały 
hojnie błogosiawieństwem odpłaca. Ob. 


Ostrowy baranowskie. | 

Bardzo przykrą wiadomość domoszę a nieso- 
dziwym wypadku. jaki zaszedł w naszej wiosce, | 
Dnia 2 sierpnia b. r. poszedł biednej wdowyj 


m ao 


Gdy szed? 2 powrotem. zastąpi ma drogę praz. 
tykant Stauisław Wilse i chetal, by trawę 
zaniósl ua leśnistwo Pateraxi. Ale ów nie chciał, 
Tak kazał mu wysypać trawą. Ten wysypeł I 
bał się o plachte, z której miał jedyną pościel, 
żeby mu nie zabrał, tak skoczył w krzaki i 
chciał uciec. Widocznie z głupoty strzelił za 
nim ów praktykant z tyłu tak, że kula nogę ur- 
wala poniżej kolana. S$wzał był z karabinu fran- 
cuskiego, Noga musi być edjętą, bo tylko palce 
wiszą na dwóch żyłkach. Wyobraź sobie czy- 
telniku eo za boleść i ile tam krwi upłynęło. 

Takiego łotra, który esłowieka ma za zwie- 
rzę, powinni jak najswyowiej ukarać. Również 
niegodziwie  postępuża leśniczy 2 Patecaków, 
Bannibergier, bo się wyraził, że chłopów pra- 
wie strzelać jak psów.8ą na to świadki. Więc 
apelujemy do posłów. aby tego rodzaju baudy- 
ctwo było zażegnane, bo inaczej chłop jest 
cierpliwy, ale jak się miarka przebierze, to Się 
może smutno zakończyć. 

Na razie piszę tyle, a później poruszę tę 
sprawę, jaki wynik z tego wyjdzie. Bo co dzi: 
siaj hiedna wdowa poradzi, którą syn jej utrzy: 
mywał a teraz jęczy w Szpitalu i zostanie ka- 
leką na cale życie. Teraz powinien mu dać 
utrzymanie na całe życie. 

Za calą gminę Jaa Ostrowski, 


Straszęcin pow. Ropczyce 

Dnia 8 września odbył się w naszej paraćji 
w Btraszęcinie wiec. zwołany staraniem nasze- 
vo zasłużonego księdza prob. Jana Puskarza, 
na usilne prośby ludności paraźjalnej. 

Na wiec ten przybyli zaproszeni: p. poseł Dr. 
Matakiewicz i"p, delegat Zarz. Głów. Bronisław ` 
Greiss ze Rzochowa. 

Po pięknem zagajeniu zebrania przez Ks. 
Proboszczą i wyborze prezydjum, sprawę orga- 
nizacji stronnictwa przedstawił p. Greiss, zaś 
sprawy sejmowe i prace Klubu posłów Stron: 
nictwa katlicko-ludówego przedstawił p. pór 
sel Matakiewiez, Oba przemówienia trafiły głę- 
koko do serca i przekonania wszystkiej ludno- 
ści. która w przedstawionej rezoluej! przez p. 
Jana Jelenia, wyrażającej zaufanie Stron. kat. 
ludowemu, a uznanie dla p. posła Matakiewicza 
i innych posłów tegoż Klubu, gorąco gromkimi 
oklaskami oświadczyła się za Stronnictwem 
katolicko-ludowem. 

W otwartej dyskusji zabierało głos kilku 
moweów. Bardzo pięknie i rzeczowo przema: 
wiał p. Jodłowski z Góry motycznej, a na po 
stawione zapytania odpowiadali obaj goście, 

To spokojne, sympatyczne zebranie, przed: 
stawisjące w rzeczowych argumentach słusze 
ność i czystość sprawy naszego Stronnictwa 
katolieko-ludowego pozostawie na długo w pa 
mięci zebranych. 

Cześć Poł. Str. katolieko-ludowemul 

Niech żyje Katolicka Polska! 

Jan Jeleń, sekretarz Franciszek Sujdak, przew, 


Warzyce, pow. Jasło. 


Dnia 20 sierpnia b. r. przy bardzo licznym 
udziale ludności całej parafji, odbył się u nas 
wspaniały wiec parafialny. Na wiec ten przy- 
był zaproszony przez ks. kanonika Ostrowskie- 
go i prezesa Zarządu pow. P. S. K. L. p. Wa» 
lontego Świszcza, referent Zarządu głównega 
p. Bronisław Greiss, nauczyciel ze Rzochowa. 


Po wyborze prezydjum wiecu, po pięknem, 
pełnem patrjotyzmu i zrozumienia posłanniotwa 
Stronnictwa katolicko-ludowego przemówieniu 
ks. kanonika Ostrowskiego, w bardzo podnio- 
słem i zajmującem, rzeczowem przedstawieniu 
rzeczy, zobrazował p. Greiss wszystkie sprawy 
dotyczące programu, rozwoju i zamierzeń 
5. K. L. na przyszłość. 


Przemówienie to, które głęboko wszystkim 
do serca przypadło, wywołało nietylko huczne 
tklaski, nietylko zapał i uroczysty nastrój, 
lecz także serdoczną troskę o los i przyszłość 
naszej umęczonej, krwią zbroczonej Ojczyzny. 


Na zapytanie przewodniczącego wiecu ks. 
kanonika Ostrowskiego, kto oświadcza się za 
5. K. L, wszyscy z zapałem oświadczyli się 
za 5. K. L. i nie było jednej żywej duszy na 
sali, któraby nie przyznała, że jedynie uczciwą 
drogą do odbudowy Polski, to praca w, Stron- 


Łowczów, pow. Tarnów. syn Jan Sudoł do lasu po trawę dla jednej kro- | nictwig katolicka-ladowem. 


W naszej wiosce zorganizował Ks. Jan 


wy. którą posiada jako cały majątek. a nie ma | 


W dysktaji zabierało głos kilku mowców, 


Fortuna z Tuchowa. Koło S. K. L. Zapisa- |czem chować, bo ma tylko jedną imorgę piasku. a przemówienie Twardosza Waloiecha było ży- 
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wym obrazem tego, co się dzieje w duszy na- 
arego ludu katolickiego. który zawiódl się na 
wszystkich obietnicach tych, którzy złote góry 
obiecywaii, a nie nie zdziałali. 

Postawione rozolnejc. uznające potrzebę sze- 
rzenia idel i programu 8. K, Le wyrażające zans 
anie temuż stronnaiciwu i jego posłom, a stier- 
dzające. że polityka musi być i narodową i ka- 
toliską, przyjęto jednomyślnie burzą oklasków. 

Z owzykami „hańba im“ przyjęto rezolucję, 
potepiającą występuą paltykę stapińszezyków 
i piastowęńw. których lewicowa polityka wbrew 
woli cnłogo narodu prowadzi do ruiny Kosciola 
i Ojotyzny, Michał Gajda, sekretarz. 

Łękawka, pow. Tarnów 

Dziki kūku jednostkom o szerszym na świat 
pogladzie, jak Ludwis Wzorek, Kazim. Wzo- 
tek, Józef Haluun, za ińnicjarywą kierownika 
szkoły p. Ignacego Pęcaka, niestrudzońego pra- 
cownika na niwie oświśty ludowej, stworzono 
tu czyte!nie T. S. L, w której odbywają się 
wykłady, pogadanki i przedstawienia teatralne. 
W dnia dh 16 i 21 sierpnia b. r. odegraio tam 
STONO an torów obrazek sceuiczuy Bonifacego 
Wraosa p. t. „Pilnuj swego“. 

Satystakcją było nader milą pat 
go doprowadzić może dobra wola i umiejętna 
ręka człowieka szezerze oddanego pracy kultu- 
ranej wśród ludu. Amaiwrowie miejscowi grali 
bowiem z życiem, ze zrozumieniem rzeczy. a wi- 
dzowie, którzy przepeinili salę, bawili sę wido- 
wiskiem doskonale. Stefanja Pyzdkówna, Józef 


rzeć, do cze- 


Hałun, Ludwik Wzorck, Kazimierz Wzdrek BĘ. 


gliby w swych rolach j na miejskich scenach 

wystąpić, a [ugenjusz Tyrka, Piote Czerniak, 
"Stanisław Boda, Tyrkówna, *Czermakówna, 
Kapkówna i Kajmowiczówna doskonale się 
z zadania swego wyw iązali. 

Malą jest wioska Łękawka, ale wre w niej 
wielka praca, która wspaniale owoce przynie- 
sia w przyszłości. Daj nam Boże dla dobra Oj- 
Ezyzuy naszej zobaczyć to, cośmy w Łękawce 
widzieli, we wszystkich naszych wioskach, 

W Krakowie, 19 sierpnia 1922. 

Władystaw Nowak, kpt. 


Niwiska. 

Piękne parafjalne zebranie organizacyjne od- 
było się w naszej parafji dnia 27 sierpnia b. r. 
po sumie pod przewodnictwem p. Jabłońskiego 
i p. Walewicza. 

Na zaproszenie przybył delegat Zarządu gió- 
wnago A. K. DL. p. B. Gieiss, który jasno i prze- 
konywująaco przedstawił potrzebę organizacji 
Polskiego Stronnietwa katolicko-ludowego, oraz 
omówił różne sprawy sejmowe i wyborcze. Po 
tem przemówieniu zabierali głos różni mowcy, 
a wreszcie wszyscy zebrani oświadczyli się za 
rychlem zwołaniem publicznego wiecu i p. d2- 
leg ata gorąco prosili o przybycie dla ponowne- 
go omówienia poruszanych spraw. 

Wybrano delegatów do Zarządu powiatowego 
oraz męża zaufania z parafji p. Stan. Grabca. 

Po złożeniu serdecznego podziękowania p. de- 
legatowi za przybycie, zaś ks. kanonikawi za 
dzenie zebrania, wszyscy uczestnicy w pod- 
stym nastroju Jucha zakończyli obrady. 

R. Walewiez, sekretarz. 


O) 


nio 


Strzyżów, nad Wistokiem. 
Powiatowy zjazd członków 8. K. L. prz 
bardzo liezpym udziale delegatów RARE | 
paradj i gmin, odbył się w Strzyżowie dnia | 
29 sierpnia br. Pięknem, patrjotycznem prze- 
mówieniem zagaił zebranie ks. dziekan Kwie- 
ciński, poczem na jego wniosek powołano do | 
prezydjum dla prowadzenia porządku obrad na 
przewodniczącego p. W. Gorzelskiego, na sc- 
kretarza p. K. "Moskala. 

Po krótkiem przemówieniu przewodniczący | 
udzielił głosu p. Bronisiawowi Greissowł ze 
Rzachowa, delegatowi Zarządu głównego, który | 
w bardzo rżeczowem, dłuższem przemówieniu || 
przedstawił sprawy organizacji i rozwoju stron- 
pietwa, oraz sprawa wyborów. W otwartej dy- 
skusji zabierało głos kilkunastu moweów, po 
czem przystąpiono do wyboru Zarządu. 

Wybrano 14-tu członków Zarządu powiato- 

cogo, a w skład prezydjum weszli pp.: prezes: 
Nacz Konieczkowski, I. wiceprezes: ks. St. 
Kwieciński, Il. wiceprezes: 
tarz: K. Moskal, skarbnik: ks. J. Baraniewski. 

Wybrano następnie dwóch delegatów do okr. 
komitetu wyborczego, a to prezesa p. K. Ko- 
nięczkowskiego! ip. A. Śliwińskiego, „Mężem 
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zaufanią całego powiatu wybrano p. 5. Ko- 
nieczkow bs a ze Strzyżowa. 

To piękne i wzniosłe zebranie, owiane js- 
danym duchem mliości Boga i bliźniegy, pozo- 
stanie na dlugo w pamięci uczestników, którzy 
nietylko przekonali się, ale i siwlerdzili, ża 
jedyną uczciwą i prawa aregą dla luda pol- 
skiego jest droga, którą kroczy Stromictwa 
katolicko-lidowe i! że lud cały przy ubilża- 
ineyeh się wyborach jednomyślnie na listę tego 
stronnictwa będzie głosowi AlE Sehsttarz, 


PARES R PANAAAROWNY DZE: RECE SACRA TOWER :T CLIPY R ATZZL d 


Baecziaość Katolieko-ludowi 
z bow. Brztskiega. 
| Zebranie powiatową S. K. L. w Brzesku odbędzie 
się dnia 12 września 1932 w Brzesku w sali 
Rady powiatowej o godzinie 11 i 12 przed poł. 
Na zebranie przyjedzie jeden z naszych 
posłów. 
Prosimy gorąco o jaknajliez 
delegatów z paralji. 
Komitet powiatowy S. M. L. 
w Brzesku 


KRONIKA. 


KSIĄŻĘ BISKUP KRAK. DR. ADAM STE- 
FAN SAPIEHA wyjechał 3 bm. do Białki Ta- 
trzańskiej, stamtąd zaś uda się do Jabłonki na 
Orawę, aky się zetknąć osobiście z ludem pol-| 
skiej Crawy. i 


ate 


iiejszy udział 


ZMYŚLONY LIST BISKUPÓW. W prasie 
warszawskiej i poznańskiej ukazał się list rze- 
komo biskupów polskich o wyborach. Jak nas 
į informują ze strony imiarodajnej, księża Disk 
pi dotąd żadnego listu o obowiązkach or] 
czych k atolików jeszcze nie wydali. List ogio- 
szony w niektórych gazetach jako list Bisku- 
pów, jest zmyślunym. Dowodem, že list ów 
jest zmyślony jest fakt, iż niema pod listem 
podpisu ani jednego biskupa. Mamy tu nowy 
dowód, jak ostrożnie trzeba przyjmować wia- 
domości gazeciarskie nawet wtady, kiedy te 
wiadomości przybierają postać aniola. 

MILJONÓWKA, Na ostatniem ciągnieniu 


q z dnia 10-g4 Wrz ześnia.s1922 roku. 
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ge pa pomieszczenie dla Senatue Senat lgrlzie 
obradował w tej samej sali, w której obraduje 
sojn, mianowicie w dniach, w których plenar- 
nych posiedzeń Sejmu nie bedzie. W gmachu 
łustytutu bakierjologicznego urządzone będą 
tylko sale komisyjne i klubowe dla Senan. 
bostanowienie takie zapadło na skutek opinii 


Ministerstwa robót „publicznych, które uznało, 


iż wkład w przebudowę gmachu Instytutu bak- 
terjologicznego na salę obrad dia Senatu był- 
wy nieproduktywny wobec tego, że w najbliź- 
szej przyszłości ma się rozpoczać budowa no- 
wego gmachu dla Sejnu i Senatu. 

POCZTY A WYBORY. Ministerstwo poczt 
i telegrafów wydało obszerna. instrukcję o sluż- 
bie pocztowej i telegraficznej i telefonicznej 
w czasie wyborów do Sejmu i Senatu, Instruk- 
cja ma na celu podniesieni» sprawności poczty 
w tym okresie. Dla ułatwienia organom wys 
borczym urzesyiek poc towych pocztą zostało 
zryczałtowane tak, Że komisje wyborcze będą 
mogly bez opłaty nadawać przesyłki na pocz- 
cie. Przesyłki te będą traktowane 'na równi 
z pospiesznomi przesyłkamiłpocztowemi, Co da 
telegramów i rozmów telefonicznych, to będą 
one na razie kredytowane, opłacenie ich na- 
stąpi po ukończeniu wyborów. 


REJESTRACJA INWALIDÓW WOJEN 
NYCH. „Kurjer Poranny“ donosi: Rozporzą- 


dzeniem min. spraw wojskowych zarządzono 
rejestrację inwalidów wojennych przez P. K: 
U., w których okręgach inwalidzi stale zamie- 
szkują. Zarządzenie to ma na celu ostateczne 
uregulowanie sprawy inwalidów. 

ZNIŻKI BLA PIELGRZYMEK. Dyrekcja 
kolei państwowych w Warszawie podaje do 
wiademości, że Ministerstwo kolei żelaznych 
zezwoliio na stosowanie 50-precentowej zniżki 
taryfy klasy 3-ciej przy zbiorowych przeja- 
zdach pielgrzymów do Częstochowy i z powro- 
tem, ale pod warunkiem, że przejazdy te będa 
się odbywały w wagonach towarowych pocią- 
sami towarowymi, względnie towarowo-osobo- 
wymi, i że Dyrekcja będzie miala rzeczywistą 
możność dostarczenia wagonów, względnie po- 


WSTRZYMANIE EMIGRACJI DO AMERY- 


miljonówki wylosowano Nr. 2.806.230, sprzeda- KI. Urząd emigracyjny podaje do wiadomości, 


ny w Warszawio. 

PODWYŻSZENIE OSOBOWEJ TARYFY 
KOLEJOWEJ, Łącznie z podwyżką osobowej 
taryfy kolejowej z dn. 1. września, między in- 
nemi podwyższono następujące opłaty koleżo- 
we: Za odbycie niezgłoszonej podróży bez bi- 
letu, t. z. dopłatę karną z 600 M. na 1009 M. 
Dodatek pobierany od podróżnych z okazji wy- 
stawienia biletu na zgłoszoną jazdę w pócią- 
gn podnosi się ze 120 na 200 M., a omata z 
zajęcie miejsca w pociągu bez zamiaru A 
z 800 M. na 500 M. Za nicuzasanione zatrzy- 
manie pociągu np. przez pociągnięcie lmcwki 
bezpieczeństwa płacić sią będzie 15.000 M, (do- 
tychczas 10.000 M). Ceny biletów miesięcznych 
będą również droższe, a będą wynosiły 3.009 
M. od Zig, choćby rozpoczętych 10 klm. 
w klasie 3-ej. Odpowiedniej podwyżki doznają | 


żę zgodnie z zawiadomienień konsulatu ame- 
rykańskiego norma przeznaczona przez urząd 
Stanów Zjednoczonych dla emigrantów pol 
skich zostala już osiągnięta i po pierwszym pa- 
dziornika dalsze wydawanie paszportów ga 
dzie wstrzymane. Z dniem 1, października br, 
Starostwa przestaną wydawać paszporty. 

ILE ZAGŁĘRIE BORYSŁAWSKIE PRODU- 
KUJE ROPY? Wedlug statystyki produkcja 
ropy małopolskiej wzrasta gim >. 
W roku bieżącym wyprodukowało Zagłębia Bo- 
zysławskie w marcu 3302, w kwietniu „3751. 
w maju 4053, w czerwcu 3057, w lipcu 4385 
cystern. Wobec spodziewanych większych wy- 
trysków ropy. należy się spodziewać, utrzyma. 
nia wydajności około 50 tysięcy cystern ros 
cznie. Rok 1923 prawdopodobnie da produkcję 
znacznie większą, 


| 4090 M.; 


| szego tureskiego 450 M.; 


| 18.000 M. 
: W. Gorzciski, sekre- | 13.000 M.; Trabuco 11.000 M.; 


też i inne bilety okresowe, tj. sezonowe i ro- | RAE ZIEMNIĄCZANY. Opolskie „Nowiny 


FE oraz miesieczne bilaty uczniowskie (750, Codzienne" donoszą, że w okolicach nad Odrą 


M. za każde 10 klm) i tygodnicwe bilety ro- (pojawił się groźny nieprzyjaciel rolnika, rak 
botnicze (600 M, za każde 10 klm.). Cena biie- ; ziemniaczany i szerzy się w zastraszający Epo- 
tn peronowego wynosić będzie 100 M., zaś ta-| sób. 

kiego biletu miesięcznego 8000 M. Posiadacze) CZASOPISMA W POLSCE. „Przegląd wie- 
biletów okresowych, których czasokres ważno-;ezorny* donosi, że obeenie na ziemiach pol- 
$ei sięga poza 1 września winni dopiacić Tóż-; skich wychodzi 131 dzienników i około 900 
nice ceny za czas od I. września do końca waż-, czasopism. W porównaniu z rokiem zeszłym 
ności biletu okresowego. - stan ten nie uległ zmianie. 

EODWYŻSZENIE CEN TYTONIU. Z dniem | DRZEWA KWEITNĄ. Z Pomorza donoszą, że 
1. września nastąpiła zwyżka con wyrobów ty-, obfite ostatnie opady po diugiej suszy stały 
toniowycb. I tak: 100 sztuk sfinksów kosztuje się przyczyną rzadkiego zjawiska powtórnego 
100 sztuk damesów 3500 M.; 100 kwitnięcia drzew. Tembardziej to zwraca UWam 
sztuk kodik 3500 M.; 100 sztuk eg zipskich | gę. że drzewa kwiiną i jednocześnie mają na 
9000 M: 100 sztuk papierosów sejmowych | sobie piękny owoc. 

2200 M.; 100 sztuk sportów 2000 M.; 100 sztuk | STRASZNE SKUTKI NIEOSTROŻNEGO 
papierosów Wisła 1200 M.; pudełko tytoniu, GBCHODZENIĄ SIĘ Z BRONIĄ, Z Jordanowa 
ksanti 8000 M.; sultańskiego 2500 M; mace- | donoszą: W ubiegłą sobotę zdarzy! się tu wy* 
dońskiego 2200 M.; małe paczki najprzedniej-| padek, który wstrząsnął ludnością calego mia- 
średniego tureckiego? stoeczka i okolicy. w domu tutejszego koło- 
100 sztuk cygar helwedersk! ch | dzieja, p. Pawła Zanyci: ty, przechowywano na 
25.000 M.: Bretanica | strychu karabin, który w sobotę wpadł w ręce 
porterico 8.500 | mlodszego brath gospodarza. P. Zarychta, 
M.: Kuba 8000 M. itd. młodszy, przyniósł karabin do warsztatu i od- 

POMIESZCZENIE ELA SENATU. Z War- | dał go bratu, który widocznie nie spostrzegł 

szawy donoszą: Porzucony został zamiar prze- | że karabin jest naładowany ostrym nabojem 


300 M.; eygara: 


Havanna 


budowania gmachu Instytutu bakterjologiczne- i spowodował strzał. Skutki były straszliwie 
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magiczne. Kula, która przebiła ściane, dosięgła | i kilku Polakom z Kamieńca. W czasie śledz- 


w drugim pokoju znajdującą się żonę Zarychty 
z dzieckiem, chłopczykiem na ręku. Dziecko, 
ugodzone w brzuch, zmarło po dwóch godzi- 
nach okropnych boleści, matka zaś ciężko ran- 
na, przewiezioną została do szpitala w Nowym 
Targu. gdzie w reniedziałek 28 bm. zmarta. 
Łatwo sobie wyobrazić straszną rozpacz męża, 
xtóry wskutek swej nieostrożności stracił ko- 
chaną żonę i dziecko. 

ZAMACHY W JAWOROWIE. Prawie rów- 
nocześnie był Jaworów widownią dwóch za- 
machów. I tak: do budynku posterunku P. P. 
rzucili niewyśkizeni sprawcy dwie homby 
© znacznej sile wybuchowej. Wskutek nadzwy- 
czajnię silnej eksplozji, budynek uległ znaczne- 
mu uszkodzenf. Szczęściem nie było ofiar 
w ludziach. a jedsamie jeden z posterunkowych, 
obecny w krytycznej chwili, doznał niczna- 
cznej rany. Drugi akt wywrotoewych elemen- 
tów rozegrał się w zabudowaniach hr. Dębic- 
kiego, gdzie- podłożono ogień. — Niewątpliwie 
zbrodni tych dopuścili się agitatorzy ukraińscy, 
naturalnie wynajęci do tej roboty przez bolsze- 
wików. 

UPADEK PRASY NIEMIECKIEJ. A. W. 
donosi z Berlina: Od dłuższego już czasu dzien- 
miki niemieckie jeden po drugim zawieszają 
swoje wydawnictwa, wskutek stałego wzrostu 
drożyzny, 

BOCHENEK CHLEBA W WIEDNIU 5670 
KORON. Urzędownie donoszą, że bochenek 
chleba będzie kosztowat we Wiedniu w przy- 
sztym tygodniu 5870 koron, 


JUŻ 600.069 BEZROBOTNYCH W CZE- 
CHACH, Powodem tego jest zamykanie fa- 


bryk, które znowu jest skuikiem braku ekspor- 
tu wyrobów czeskich, a brak eksportu wyni- 
Snął z tak dobrego stanu waluty czeskiej, ż6 
kraje o gorszej walucie (t. j. prawie wszyscy 
sasiedzi) nie mogą tych towarów kupować. Za- 
chodzi obawa, że w jesieni liczba bezrobotnych 
Jeszcze się zwiększy, co już grozić może kata- 
Strofą, 

CZESKIE BARBARZYŃSTWO. Jeszcze tyl- 
ko w Czechach znaśduja się oficerowie, którzy 


stosujn, jako karę dla żołnierzy. potworne bar- 
harzyństwo, zwane „słupkiem“. Jest to tortura, 


odziedziczona po Austrji i bwła zresztą znie- 
Biona w wojsku austrjaekiem na parę lat przed 
wojną. a wiee już około dziesięć lat temu. Po- 
legąła ona na przywiązywaniu delikwenta 
w pozycji stojącej za ręce i nogi do krótkiegn 
siupa, ręca byty w tył wygięte, a delikwent 
Stal w takiej niestychanie męczoeej pozycji go- 
dzinę. — Obecnie dzienniki czeskie rozgłosity, 
ła kilka dni temu pewien żołnierz z B-go grani- 
cznego czeskiego pułku został ukarany zapo- 
mocą „słupka”. Wskutek alarmu, podniesione- 
go przez dzienniki, oficer dotyczący podobno 
zostal ukarany za nadużycie władzy. 

I W AMERYCE NIENAWIDZĄ ŻYDÓW. 
Procent ludności żydowskiej w Stanach Zjedno- 
czonych, gdzie na 110 miljonów mieszkańców 
jest 4 miljony żydów, na. pozór nie tłómaczy 
budzącego się tam niepokeju. Wielkie skupie- 
nie żydowskie w niektórych ośrodkach (np. 
w Nowym Jorku, gdzie żydzi stanowią 25 proc. 
ogółu ludności) wywołały jednakże i w kraju 

rzysłowiowej wolności te same skutki, któr 
zauważyć się dają wsządzie, gdzie się żydzi 
w większej ilości osiedlili, obudził się odruch 


"samoobrony, — W ostatnich czasach powatał 


projekt ograniczenia ilości studentów-żydów 
w uniwersytecie w Harvard i w Akademji mor- 
skiej. Na niepokojącą przewagę żydów w fi- 
nansach i innych dziedzinach życia amerykań- 
skiego oddzwna zwrot uwagę znany przemy- 
słowiec, Ford. Dają się słyszeć głosy, żądająca 
zunelnego zamknięcia Ameryki przed napiy- 
wem żydów-emieraniów z Posji i Polski. 
LICYTACJA.. ROSCIOŁÓW. Z wiarogodne- 
go źródła dowiaduje się „Kcho de Paris“, że 
rząd sowisexi przestał do oatykanu nową 


no- 
ię w sprawie mienia kościuinego w Posi So- 
„wiety oświadczają, ża kościoły i mienie ko- 


écielne przekażą najwięcej dającemu, a oprze- 


| 


i 


ikwiatów musi odwiedzić jedna pszczoła, aby 


danie ich Waiykanowi może nastąpić tylko za | 


emo wyższą niż oefiarują inni reflektanci, 

TJALSTWA SOWIECKIE. Rówolucyjny 
trybunał w Kam oicu Podolskim pod przewo- 
dnipiwem rrokuratora Sidoriaka wznowił ` se- 
Eję procesów przeciw aresztowany 


To 
BJS 


księžem | 


| kraków: Dolaryass Zjedn. 8200, 1 


twa ks. Niezielski oraz niejaki Gips w obronie 
swojej wskazywali na odnośne postanowienia 
traktatu ryskiego, gwarantującego swobołę 
religji. Na skutek tego oświadczenia aktą spra í 
wy oddano do Charkowa, skąd nadeszly jęg-; 
dnak instrukcje, by proces kontynuować. — 
W czasie eskortowania aresztowanych w Ka- 
mieńcu z więzienia do gmachów sądu, zauwa- | 
żono, że ks. Szyszka miał nogi pomii] 
w szmaty i silnie kulał. Opowiadają, że ma on 
stopy poranione wskutek przypiekań stosowa- | 
nych przez bolszewików w śledztwie. Kośció- | 
łek i kaplica w Kamieńcu pozamykane nadal. | 
Ludność katolicka w Homińcach, Przewrocie, | 
Hołoskowie, Zyńkowcach i innych, pozbawiona 
księży katolickich, zmuszona jest zwracać się! 
w sprawach kościelnych do popów prawosław- | 
nych. 

POPULARNOŚĆ DĄBAŁA, AW. donosi 
z Charkowa: Dąbal staje się przedmiotem co- 
raz liczniejszych zaszczytów ze strony komu- | 
nistów rosyjskich. Ostatnic został on honoro- | 
wym  krasnoarmiejcem. „Zaszczytną* tę go- 
dność nadał mu 8 batalion 1 dywizji pograni- 
cznej straży na Ukrainie. 

CYTRYNA ZA CYTRYNKRĘ. W Kijowie po- 
jawiły się cytryny i pomarańcze. Cytryny po 
miljonie rubli za sztukę, pomarańcze po 2 i pół 
miljona. Ponieważ miljonowy pieniądz sowiecki 
jost żółty i nazwany z tego powodu „limoń- 
czykiem', złośliwi mówią: „„łimon stoit limon- 
ezik“, t. zn. cytryna za cytrynkę. 

GRANICA POLSKO - ROSYJSKA. Pisma 
warszawskie donoszą: Mimo znanych trudności 
w pracach mieszanej komisji granicznej na 
Wschodzie, lwia cząść jej zadania zestała już 
dokonana. Z linii granicznej między Polską, Ro- 
sją i Ukrainą sowiecką, wynoszącej w całości 
1804 kim., ustalono już 1068 klm., zasłupiono 
602, zasłupiono i pomierzono 268, w mierzeniu 
jest 204 kim. Do uzgodnienia przez mieszaną 
komisję graniczną pozostaje 16 klm, na drogę 
dyplomatyczną zaś odesłano do rozstrzygnię- 
cia 160 klm. Delegacja polska odbywala nie- 
dawno objazd ustalonej granicy poisko-rosyj- 
skiej na Polesiu, W miejscowościach odstąpio= 
nych Peisce spotykały delegacją polską serde- 
czne owacje ze strony ludności. 

LUDNOŚĆ CHIN. Ogłoszono wynik spisu lu- 
dności w Chinach w r. 1920. Chiny liczą 439 
miljonów mieszkańców, w tet Chiny właściwe 
427 miljonów, Tybet — 6 milj, Mongolia — 
2 milj, 600 tys. — Najwięcej mieszkańców 
liczy Szanhaj — 5 i pół miljona, Pekin posia- 
da 8 milj. ludności. 

AŻ 60 POSŁÓW chcą mieć żydzi w polskim 
Sejmie! W tym celu zawarli blok wyborczy 
z t. zw. mniejszościami narodowemi w Polsce 
(z niemcami. białorusinami, litwinami, ukraiń- 
cami) od którego domagają się w razie prze- 
prowadzenia z tego bloku 200 posłów — dla 
żydów 60 do Sejmu a 9 do Senatu. 

ILOŚĆ KWIATKÓW NA DRZEWIE. Nikt 
napewno nie porachował jeszczo dokładnie 
kwiatków na drzewie owocowem i będzie ta 
nie lada niespodzianka dowiedzieć się, że zna- 
Jlazł się człowiek, usiłujący podjąć się tej 
żmudnej pracy. Według „Posener Bienenwirt* 
był to szwed Hagstróm, który w r. 1743 obli- 


czył, że jabłoń miała 18.000 kwiatów, Jipa 
17.700, czereśnia 19.000, biorąc w raehubę 


drzewa śtednicj wicikości. 

Ten sam badacz informuje także, jaką ilość 
zanieść do ula pelny ładunek miodu. Jeśli 
miód zbiera na „kwieciu goryczy, to 259 kwia- 
tów, jeśli na zawileu gajowym 160, na fotkach 
295, ną brzozie 108. żółtej koniczynie 170. — 
Hagström podnosi wartość ogórecznika lekar- 
skirgo, jako miododajną roślinę, która co 
prawda traci kwiat bardzo szybko, ale powta- 
rza kwitniącie na nowo w przeciągu 8 tygo. 
dni. Załować tylko należy, że przy powyż- 
h chsrrwacjach p. Hnastróm nie podał 
Wizszych szezegołów jak przeprowadził swoja 
spostrzeżenia i kontrolował że zawszo jedną 
i te sama pszezołą śledził na kwłiecia!.. 

GIELDA PIEWIĘŻNA 7 dn 4 wizośnią — 


Pu 


nn 


jan Ki frang 
580, borony ezeskie 200, warwierskie 4.25, duń- 
kin 1800, amstr. 11 fen., Marzi niem. 5. 

GIELDA ZBOŻOWA, *rarszawh, dn. t 
smia. Żyto 18.200 M. Maka 
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Str. 7, 


kc Warszawa 30.500. Mąka żytnia 70 proc. 
0.060. Owi 


ez 22,600. Jęczmień 18.700—18.800. 
Jeny rozumieją się za 100 kilogramów netto, 


loco stacja załadowania. 


Humor i satyra. 


Jerycho i szkoła, * 


Katecheta opowiada uczniom o zbnrzenfu 
Jerycha, którego mury rozpadly się, gdy żydzi 
siedem razy okrążyli Jerycho z trąbami. Wtem 
dwaj uczniowie w ostatniej ławce poczynają 
się śmiać. Katecheta pyta surowo o przyczynę 
śmiechu. Wstaje Wicek i mówi: i 

— Proszę ks. profesora, ja proponowalem 
Staszkowi, byśmy z trąbami obchodzili szkołę, 
możebky się zwaliła. Miolibyśmy mown waka. 
cje. 


Przy wojsku. 
Kapral (do żołnierza): W którą stronę świa- 
ta teraz maszerujemy? 
— Na południe. 
-- Dobrze. Jak to poznałeś? 
— Bo mi coraz ciepiej. 


r aliętajcie o funduszu prasowym. 


Wa ohecny sezon budowlany 


poleca wapno skałiste i do bielenia, naj- 
lepszej jakości cement portlandzki, da- 
chówkę ogniotrwałą Asbif, Etaruit, Wiek 
po cenach przystępnych z szybką dostawą 


FIRMA EURTOWNA 


JAN BODUCH 


ŻYWIEC, Małopolska Rynek 127. 


Na wszelkio zapzian”*n mależy dełączy 
znaczek pacztowy za 20 marek. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Ks. Ign. Wajda, Bronisław Skulicz: Od 
powiedź w sprawie emerytury listownie. — 
J. K. z W.: Dobre, ale do „humoru“ się nie 
nadaje, gdyż czytelnicy nie znając wymie- 
nionych osób, nie łatwo dopatrzyliby się 
w tem satyry. — J. G. z N.: „Czy nie ko- 
piemy grobu Ojczyżnie* — myśli bardzo 
piękne, ale poza frazesami niema nic kon- 
kretnego. „„Stanąć na gruncie bezwzględna- 
go chrześcijaństwa, „nie pozwolić, aby na 
nas posłowie z żydami zarabiali przez de- 
moralizację i podkopywanie naszej egzy- 
stencji“, to wszystko bardzo ładnie, ale 
trzebaby podać na to odpowiednie, konkre- 
tne środki. — Jan Łaski, Zbyszyce: Bardzo 
dziękujemy za wpłacenie prenumeraty i t. d. 
jednakże mimo to korespondencji nadesła- 
nej nie możemy zamieścić, bo uważamy, ża 
szkoda tej sprawy odgrzewać. Jest ona zre- 
sztą tylko czysto lokalną i bardzo drobną, 
a ponadto należy do Rady szkolnej i inspe- 


ktora, jak sam Pan zaznacza. — M. Ja- 
strzębska, Meseberg: Za pół ceny nie można 


do Ameryki jechać. Przeciwnie, trzeba z gó- 
ry cały bilet zapłacić i jeszcze mieć kilka- 
naście dolarów na pierwsze dni w Ameryce. 
Jak macie kogo znajomego w Ameryce, to 
do niego trzeba napisać. 40 mk. niem. zapi- 
sano na prenumeratę. — Czytelnik Uszew: 
Adres Tow. „Rozwój“ Kraków, ul. Smo- 
ieńsk 11. Tam udzielą odpowiedniej infor- 
macji. — J. Giera 5.: Prenum. 2000 mk. 
doszia. Po książeczki do nabożeństwa napi- 
ście: ks. Chwirut, Lwów, u.l Czarneckiego 
1.82. Po książkę misyjną napiście: ks. ks. 
Misjonarze, Kraków, Kleparz i. 17. Program 
naszego Stronnictwa wam posylamy. — 
W. Jabieński w U.: Wspólczujemy z wami. 
starostwo posiada fundusz zapomogowy 
dla dotkniętych klęską elementarną, można- 


by tam się zwrócić. Radzimy napisać list 


` 
tio p. posia Dra Matakiewicza, Tuchów lub 


kraków. — Strzępek, Jedława: Podanie 
wnieść Go P. K. U. Załączyć: 1) metrykę 


urodzin, 2) świadectwo szkolne, 3) świade- 


Sh. R. 
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ctwo moralności, 4) pozwolenie rodziców. 
o ile nie ma 21 lat skończone, 5) świade- 
ciwo ewentualnego srzeniosłą. — Wiktor 
Hensoldt, Wolbrom: Podanie należycie 
umotywowane wnieść do właściwej P. R. 
U. Co do oplaty to w P. K. U. dadzą in- 
formacje. — Józef Solec, Żywiec: Bez karty 
przemysłowej nie wolno wam sprzedawać. 
O kartę trzeba wnieść podanie do miejsco- 
wego starostwa, ostemplowane 3000 mk., 
załączniki stempel po 1000 mk. Załączyć do- 
wód uzdolnienia, oraz odbytej eonajmniej 
d-letniej praktyki. Nadto musicie opłacić 
t. zw. patent, t. j. podatek przemysłowy. 
Czytelnik, Ruc.: Na Górnym Śląsku w ko-' 
palniach przyjmują obecnie tylko bezrobo- 
wrar ze Śląska, a tąkich jest bardzo dużo. 
Napiszcie zresztą do Województwa śląskie- 
go. Katowice, o ściślejsze informacje. — 
Seb. PierOnek.: Koresp. z Mtynnego o za- 
waleniu drogi drzewem jest już nieaktual- 
na, wobec tego, że drzewa na rozp. staro- 
stwa już usunięto. Za ofiarę 100 M. na fund. 
prasowy dziękujemy. — Józef Pierdos, Ja- 
strząbka nowa.: Za 600 kor. z r. 1913 nale- 
żałobp się dzisiaj m. w. około 600.000 Mkp. 
Oczywiście do takiego przeliczenia nie zmu- 
Si was ustawa, ale sumienie. Możecie się je- 
dnak z p. R. ©. umówić i zapłacić tyle, na 


(ile ona zgodzi się dobrowolnie. Prenumer. | 
zapłacona do końca roku. 


| ść 
| Odpowiedzi Administracji. 


Jan Mieczko, Rabka: Prenumerata zapłaco- 
ni do końca I kwartału b. r. — Ks. Prałat 
Dutkiewicz, Tarnów: Prenumerata wyrównana 
do końca b. r. — Ant. Litwicki, Bobrek: Do 
Ta kwartału należy doplacić 100 Mk. — Leon 
Wróblewski, Podkamień:  Przesłaną kwotę 
w maju b. r. otrzymaliśmy. —— Jan K. Ma- 
tyszkiewicz, Brzeszcze, Mikołaj Jantes, Łobo- 
zew: Pieniadze otrzymaliśmy ~- dziękujemy.— 
!Waienty Szura, Gwiadów: Do końca roku na- 
leży dopłacić 500 mk. — St. Wróbel, Kłyż: 
De końca roku należy doplacić 960 mb, — 
W. G., Szczawnica, Do końca roku należy do- 
płacić 500 mk, — Wojcicki Ant, Tarnów: 
Kwotę złożoną w Tarnowie 1 stycznia b. r. 
otrzymaliśmy. Jan Półtorak, Dania: Pie- 
nindze otrzymaliśmy =~- prenumerata zapłacona 
na pół roku, -— Jan Półtorak, Nysied, Danja.: 
5 kor. odebraliśmy. Prenumerata wyrównana 
do końca b. roku. — Andrzej Bąk, Megalun- 
deegaard., Danja.: Prcrumeratę na przyszły 


są jeszcze pewne. Waluta ciągle się waha. Aie 
korona duńska kosztuje około 1800 mk. pol. 
Możnaby więc za niezbyt wielką sumę nabyć 
w Polsce kawałek ziemi. Czytajcie ogłoszenia 
w naszej gazecie, może wam co przypadnie da 
gustu. — Ludwik Sroka, Hiulby, Danja.: Nale- 
żytość za broszury nadeszła. Dziękujemy. 
SŁ Stuglik, Vertergaard, Danja. Prenumerata 
wyrównana do końca roku 1922, — Wawrzy- 
niec Prokopek, Nebelgaard. *Należytość za 
ogłoszenie wyrównana. Zamieściliśmy trzy ra- 
zy. — Rozalia Maziarzówna, Broklyn, Amery- 
ka.: 1 401. otrzymaliśmy. Gazetę posyłamy. Ła» 
czymy pozdrowienie ze „starego kraju“. 
Józeł Pala, Freilev, Danja.: Pieniądze otrzy- 
maliśny. 1 kor. duńska wynosi około 1800 
Mkp. Cena ciągle się zmienia. — Szymón Gaj, 
Fideghensgaard.: Odpowiadamy listem. 1 kor. 
otrzymaliśmy, gazetę posyłamy. Ludwik 
Stanek, Frederikskind. Należytość za kwartał 
3 kor. otrzymaliśmy, dziękujemy. — Jakób Si- 
dor. Ryde: Prenumerata wyrównana do końca, 
roku 1922. „Kilka słów prawdy o ksieżach* 
posyłamy. Należy nam się jeszcze pół korony. 
duńskiej. — Marja Bagan, Brómella, Szwecja: 
i kor. szwedzką otrzymaliśmy. Dziś w Polsce 
za nią 'około 2000 Mkp., ale cena ta jest 
zmienna. Posyłamy gazety i broszury, jakie 
mamy na składzie. 


rok odebralismy i dziękujemy. 2 kor. zapisaliś- 
my na fundusz prasowy. Stosunki u nas nie 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie przyjmuje 
odpowiedzialności. 


ZAGUBIONĄ kartę demobilizacyjną Walente- 
go Miśkowea, ur. 1897, ze Skomielnej białej, 
wydaną przez 20 pp. w Krakowie, uniewa- 

źnia się, L. 379 


ZGUBIONĄ kartę bezterm. urlop. rocz. 1895. 
unieważniam, Jan Mularczyk z Olszanicy ad 
Lisko. L. 378 


ORGANISTA zdolny poszukuje posady teraz 
lub od października, — Z. W. Matuszewski 
w Bolechowie, ul. Salinarna. L. 374 


WAŻNE DLA PP. ROLNIKÓW! 
Piaszczysta i nieurodzajna ziemia daje potrójne 
zbiory, jeśli w jesieni zasilą rolnicy swoją glebę 

Nawozem roślinnym, 
zawierającym około 60% soli potasowej i soli 
chilijskiej (jest to zgęszczona masa, podobna 
do świeżego sera), która czyni ziemię zawsze 

tłustą i orzeźwiającą. 
Za 1 kilo . . . 100 Marek. 

Na morg, dobrze zasilony, potrzeba 10 kilo. 
Wysyłka odwrotua w skrzyniach około 80 kg. 
Laboratorjum chemiczne 
B. Pawulski — Sambor, Małopolska. 


ORGANISTA egzaminowany, młody, żonaty, 
doskonale śpiewa i gra z nut, poszukuje po- 
sady na wsi lub w mieście. Polecony przez 
Wiel. Duchowieństwo i swojego ks. Proboszcza. 
Wiadomość: Urząd parafjalny rzymsko-katol. 

w Soroeku ad Trembowla. L. 376 


UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę zwolnienia 
wojskową. — Adam Wielgus, Tarnów. 
L. 377 


UNIEWAŻNIAM papiery wojskowe zgubione. 
Jan Kamiński, Koszyce wielkie, pow. Tarnów. 
L. 318 


UNIEWAŻNIAM dokument wojskowy. Tomasz 
Pula, Zahrnie, pow. Dąbrowa. L.380 


DO SPRZEDANIA 4 morgi pola ornego w Biel. 
czy, powiat Brzesko. Wiadomość pod J. K., 
Tarnów, ul. Zielona 1. 8. L. 341, 


ORGANISTA w średnim wieku, posiadają y 
zeszćzytne Świadectwa z ukończonych studjór 
muzycznych, jakoteż z zajmwanych posad, je:t 
karizo dobrze nzdelniony do prowadzenia TÓ- 
nych chórów. gra także na innych instrumen 
tach. Posząkuje poważniejszej posady w mic- 
ście lub na wsi. — Łaskawe zgłoszenia z pa- 
dziiem warunków pod adresem „Organista ' 
w Krościenku n/D. Matopolska. 


Redaktor naczelny: Ks. Franciszek Mirek. Odpow. redaktor: Adam Seweryn. — 


ad u Taki Ea 
Modlitewnik dla A 
młodzieży. Str. 224, 


Na chwałę Bożą. 


opr. w płóino, na papierze gorszym 
| 200 Mk. na papierze lepszym wysprze- znający się na POZZO i rekonstruo= 
Og ROSE AEO e Pa waniu maszyn rolniczych, długołetni pra- 
oprawie 400 i 500 Mk. e we wielkich gospodarstwach w 
: str. 512, opr anji, równocześnie, ślusarz i szofer, po- 
| Madlitewnik parafjalny, 500i 600 Mk' szukuje posady zaraz. Adres: Ludwik 


(śpiewnik bez nut) str. 


Chwalcie Pana SR cpe por nuo sir 


Przesyłka pocztowa 30 Mk. 
Przy zamówieniach ponad 10 egzempl. 
dajemy 20%, opustu. 


Bibljoteka 
ul. 


Płaszów. 


Rajiepsze 


dra DZWONY) 


przedwojennej ja- 
kości posiada stale 
na składzie i przyj- 


nrar 


Wysyła: 
Lwów, 
% Ś 
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religijna, 
Czarnieckiego 32. 
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È Prokocim 1. 126. p. Podgórze— 
A 


[Kilka stów prawdy) jk 


filja Przemyśl, uiisu 
Krasińskiego 63, 
Na żądanie wysyłamy cenniki darmo 
i ozłatnia, 


KSIĘŻACh. 


Do nabycia we wszystkich 


| księgarniach. 
| Administracya „Ludu Katolickiego” |||! 
ll | wysyła za poprzedsiem nadesłaniem | 


150 mk. i 80 mk. za porto. 


lastępsiwo Prościejowskiej Fabryki Masyn Rolniczych 
F. WICETERLEGO 


E= ao] | NOWV SĄCZ — ul. Hoffmanowej L. 1. 

nm NN CCQ ( (QJ nnn | npr sada ———— 

©OGOGOOGBEOOEGOGOOOO00O |poieca : Kieraty kryte 1 i 2 konne Wichterlego Z. I 

© OJ moe Be iw l R p t 

ach przewozowych, słynne 1 M. R. 18: Wichterle- 

©) GLEB DOM HANDLOWO 2 go. Młocarnie ręczne L. M. K. Wichterlego. — Przys. 

© — ROLNICZY — © tawki uniwersalne. — Kompletne garnitury mło- 
< carniane z pasami skórzanemi Wicheriego. — Młynki 

© Kraków, ul. Długa 3, tel. L. 1323 do czyszczenia zboża krajowe. — Sieczkarnie 

Generalna reprezentacja fabryki maszyn ręczne i kieratowe. 

© rolniczych © UWAGA: Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówie 

2 zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 

G © i 

© poieca' 

sieczkarnie, małcarnie, IŚ: przystawki, 


kieraty, oraz wszelkie Jinne maszyny 
rolnicze. — Przyjmuje zamówiesia na 
nawozy sztuczne na sezon jesienny. 


3©©0000000600900 
Sporysz (Mącznice) 


kupuje i płaci najwyższe ceny: Sklep 
Grzegorza Bienia, ui. Długa | 6, obok 
anłeki w Krakowie. 


Wydawca: Spółka „wydawnicza , Lud katolicki" Stow. zarej. 


| Nawozy sztuczne 


prawdziwą tomasynę markt „Gwiazda“, 
żużle Martina, superfosfat i inne nawozy 
sztuczne — dostarcza wagonowo szybko 
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firma hurtowna 


JAŃ 


ŻYWIEC, Małopolska Rynek L. 127. 


Na wszelkie zapyłania należy dotaczyć znatzek potztowy za 50 marek 


Czcionkami drukarni „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarzadem Remana Ferka. 


| 


DOM ROLNICZY 


